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Ku ustaleniu pokoju Europy
Kroków, 12 września

(Tn) FaF* wstąpienia N'emiec do Ligi Na
rodów oziiacza niewątpliwie duży krok na
przód ku ustaleniu pokoju w Europie. Dlate
go też cały świat pacyfistyczny, nie wyłącza
jąc państw ..nieprzyjacielskich*', wita ten fakt 
z dużą satysfakcją a nawet wprost z entuzja 
zmem. Jeśli mówimy: „świat pacyfistyczny* 
to mamy chyba prawo objąć tera określeniem 
.wszystkich ludzi —  normalnych. Kto kilka 
lat po wojnie światowej kiedy Europa je
szcze krwawi z otwartych, zupełnie nie zago
jonych rań, kiedy Europa spadla do roli że
braka, wyciągającego drżącą rękę po jałmuż
nę do bogatej Ameryki kiedy każdy, kto ma 
oczy otwarte, a nie zaślepione wstrętnem biel 
mem ziejącej nienawiści, drży o jutro niosą
ce może już ostateczną katastrofę* nietylko go 
apodarczą, ale i moralną. —  kto, powiada
my w tak beznadziejnym stanie rzeczy, nie 
(jest przekonanym pacyfistą, ten chyba już 
jjest pozbawiony normalnych sił umysłowych. 
Kto, przeżywszy piekielną zgrozę wojny świa 
towej z jej rozlewem krwi, chorobami, gło
dem, nędzą i moralnem rozwydrzeniem, je
szcze spokojnie mówi o wojnie, ten napewne 
należy do zakładu obłąkanych. Człowiek o 
zdrowych zmysłach drży w każdym nerwie i 
na myśl o możliwości powtórzenia się owego 
piekielnego tańca. A najprostszą logiką i psy- j 
chologiczną konsekwencją takiego naturalne
go nastroju jest pacyfizm, jest silna wola czy 
nienia wszystkiego, co jest w ludzkiej mocy, 
ażeby możliwie na zawsze usunąć tę zmorę od 
duszy ludzkiej.

Rzecz jasna, że do ustalania pokoju prowa 
dzi tylko jedna, jedyna droga: przez zbratanie 
się ludów. Temu celowi chce służyć —  i fa
ktycznie, choć jeszcze daleko od doskonałości 
służy —  Liga Narodów. Wszelka krytyka 
Ustroju Ligi Narodów jednak o ten jeden fakt ! 
się rozbija, źe zdołała ona już we wielu wy
padkach przeszkodzić zbrojnym wybuchom r 
że do tego bardzo konsekwentnie, bardzo wy
trwale dąży. Im więcej państw jest złączo
nych w Lidze Narodów, tam trudniej przyj- 1 
dzie tym którym wojna iest nilą emocją, 1 
.wojnę Jest te l.y zasługą niezmier
nie chlubną, że kierujący mężowie stanu dzi
siejszej Europy starają się wszelkieml silami 
rozszerzy# \ę młodą instytucję i przez to i r- 
dać jej większy autorytet i nieograniczone po 
le działania.

Niemcy nie mogą w żaden sposób być tra
ktowane w Europie jako quantite negligeable, 
łub jak niegrzeczne dziecko, które się za karę 
stawia do kąta i z niera się nic nie mówi. Tak 
chciał z nimi postąpić Poincare, ale chyba 
przekonał się, że jego melodii była stosowna 
dla bardzo marnego bakałarza wiejskiego, nie 
raś dla kierującego polityka potężnego pań
stwa. Jest baidzo znamiennem zdarzeniem, te 
.właśnie minister w gabinecie Poincarego spe! 
nił misję niemalże serdecznego powitania Nie 
miec w Lidze Narodów. Piękna mowa, wygło 
szona j zez p. Brianda. na powitanie Niemiec, 
“ owa, .^tórą reprezentanci 48 państw entuzja 
stycznie -klaskiwali, była chyba wypowiedzią 
na w porozumieniu z szefem francuskiego rzą 
du. Takich enuncjacyj historycznych nie wy- 
daje jeden członek rządu na własną odpowie

dzialność. Takie rzeczy mogą wypłynąć tylko 
z jednomyślności całego gabinetu a przede 
wszystkiem z aprobaty prom jera. Należy uwa 
żać za szczęście dla znękanej Europy, źe taki 
wpływc* i polityk iak Poincare nareszcie do
szedł uo przekonania, że nie wolno swawolnie 
przedłużać sianu wojennego między dwoma 
pierwszorzędnymi narodami. P. Briand wszyst 
ko zrobił w Genewie ażeby świat przekonać, 1
0 pełnej szczerości pokojowej i pojednawczo 
ści narodu francuskiego. Nic dziwnego, że ten , 
wybitny polityk znalazł poklask i uznanie nie ; 
mai całego świata.

, Niemal** —  to ograniczenie staje się ko- 
niecznem, gdy się czyta pewne organy prasy, 
które w sposób istotnie dziecinny usiłują po u 
czyć p. Brianda, że jest lia błędnej drodze. P. 
Biiand jest na dobrej drodze, na drodze roz
sądku i uczciwości. Zboczenie jest po stronie 
tych, którzy go „pouczają", na szczęście bez 
szkody dla niego, bo te dzikie głosy głupiej
1 bezsilnej nienawiści do niego nie dochodzą.

Niewątpliwie — przez wciągnięcie Niemiec
do Ligi Narodów, a nawet przez ten pewien 
liryzm jaki temu aktowi towarzyszył, poczy 
niono duży krok naprzód do utrwalenia poko
ju na świecie.

Do zupełnego ustalenia pokoju konłeeznem 
byłoby jeszcze tylko wstąpienie Ameryki. Jej 
rola superarbitra światowego, jaką sobie przy

ZNANA NAJLIPSZN

ZAPRAWA  
DO PODŁOG
CHEMIKAL, K t l c I u l M  U  * f

właszczyła, względnie lańę jej świa. europej
ski, rozkłócony i zbiedzo.iy, narzuca, znalazła 
by w Genewie piękne po'e do popisu. Nie ule 
ga wątpliwości, że wstąp-cnie Stanów Zjednc 
czonych Ameryki do Ligi Narodów zrobiłoby 
z tej instytucji istotnie zuś bardzo potężnego. 
Cała reszta świata, która je ii p *za  i-,igą gar
nęłaby się do niej i. w ten sposób mielibyśmy, 
faktycznie taki organizm nadsuwerenny, ja 
kiego struktura świata koniecznie wymaga.

Prędzej czy później z pewnością i Rosji, mo 
że w zmienionej konstytucji sprzykrzy się 
niezbyt ..błyszczące" osamotnienie. To stało
by się prędzej, gdyby Ameryka skompłetowa 
li Ligę Narodów,

A wtedy Liga Narodów obejmie ,,rządy; 
dusz* na świecie. Jej autorytet będzie uznany 
i respektowany. Wtedy zaś będziemy mieli 
znakomity organ wszechludzki, który do po
koju skłoni, a w konieczności także —  zmusi. 

Jeden duży, krok Iest zrobiony. Oby po nim 
rychło nastąpiły dalsze — aż do samego celuf

w Radzie Ligi N arodów
Wywiad z ministrem Zaleskim.

Paryż, 11. 9 PAT. „Petit Pairsien" zamieszcza 
wywiad swego korespondenta genewskiego z  mini
strem Zaleskim, który oświadczył między innemi, że 
wejście Niemiec do Ligi łanowi jeden z najważniej
szych etapów w dziejach Ligi narodów. Niemcy 
przyjmą na siebie w pełnem ich zrozumieniu, zobo
wiązania wypływające z umowy o  Radzie Ligi na
rodów dla wszytkich członków  Ligii. Pragnąc 
oprzeć stosunki międzynarodowe na wielkich zasa
dach paktu genewskiego Polska pierwsiza cieszy się 
z ostatnich wydarzeń jakie zaszty w Genewie i nie 
pragnie niczego Innego jak lojalnie współpracować 
z Niemcami nad usunięciem wszelkich nieporozu
mień, których zlikwidowanie nie wydaje się zbyt 
trudnem. Trzeba spodziewać się, że z chwilą wej
ścia Niemiec do Ligi został zamknięty okres wiel
kich sporówp olitycznych.

Zapylany owrażenie jakie Wywarta W War Sza wU 
decyzja powzięta w sprawie miejsc w Radzie, mini
ster oświadczył, że Polska nie wyrzekła się bynaj
mniej swoich życzeń stałego miejsca w Radzie któ
ro jedynie może dać jej słuszne zadośćuczynienia. 
Rząd polski nte chce jednak zwlękzać obecnTch tm  
dności i nnlemożllwić osiągnięcie komPromI#n na
dającego się do przyjęcia przez wszystkie strony. 
Potacy zbyt cenią Ligę narodów, by mieli narażać 
jej byt na niebezpieczeństwo. „Petit ParLsien" pod
kreśla doniosłość w chwili obecnej, oświadczenia 
złożonego przez pierwszego delegata Poilski.

Berlin, 11. 9 PAT. Prawie wszystkie dizefluńki za
mieszczają wywiad z ministrem Zaleskim w  redak
cji ,Petit Pariaien'1. „YorW aerls" zaopatruje go w 
znamienny tytuł: „Polska pragnie Współpracy
z Niemcami".

delegaci niemieccy konferuje
Sprawy gdańskie na Radzie LlgL

(Telegram własny ,,Nowego Dziennika**)

Genewa, 11. 9 (D) Delegacja niemiecka rozpoczę
ła dziś szereg konferencyj z i ierownikami innych 
delegacyj. I tak konferował dziś StreSeman z Van- 
derYeldem, następnie zaś z Briandem. Z kolei g o 
ściła delegacja niemiecka delegatów gańskich, z któ

rymi odbyła dłuższą konferencję. Słychać, że n* 
włorkowem posiedzeniu Rady Ligi będzie omawia 
ną sprawa ceł gdańskich. Na posiedzeniu tean mają 
być już reprezentowane Niemcy.

SZEKEL jest podstawa Organizacji SjoAskiei



Str. 2 „NOW Y DZIENNIK" poniedź. 13. IX. 19.26 Nr. 207 '

Krwawe stercie w Jerozolimie
(Kor. własna ..Nowego Dziennika").

Wiedeń, 11. 9 (M) „United Press" donosi z Jero
zolimy, że w E rew  Rosz II) -z.ana w czasie gdy 
ludność żydowska udawała się do bożnic na m o d l i 
twę wieczorną, doszło do starcia rpomiędzy Żydami 
u grupą Arabów. Wywiązała się walka w  czasie któ
rej zgiąęły 3 osoby, 4 zaś odniosły ciężkie rany. 
Dzięki interwencji policji porządek został przywró

cony. (Zaznaczyć należy, że ani warszawski ani wic 
deński oddział Żydowskiej Agencji Telegraficznej 

j do klórpj zwracaliśmy się q bliższe szczegóły, nie 
otrzymały do późnej nocy potwierdzenia wiadomości 
podanej przez „United Pres", a powtórzonej przez 
PAT-ną. — U w. Red.)

Zamach na Mussoliniego
Sprawcą zamachu -18-Setni anarchista, -^ u s s o lin i wyszedł bez szwanku.

R*ym, 11. 9 P A T . (Stefani). Dziś o godz. 10 przed 
poi rzucił pewien młody Człowiek nazwiskiem Er- 
nieti GiowaJinini bombę na automobil, którym jechał 
filuSsolind z VitUa Tor toni a przez plac Porta Pi a w 
drodze do Pałazzo Clligi. Bomba trafiła boczną szy
ję automobilu porzem spadła na ziemię gdzie eks
plodowała. Automobil Mussoliniego pojechał dalej.
Czterech przechodniów ranionych odłamkami szklą 
podcbas zamachu przewieziono do szpitala. Spraw
cę zamachu aresztowano. W edług jego .zeznań uro
dził się on w Casłelnuowo di Garfagnana w  roku 
1908 i dziś rano przybył bez paszportu z zagranicy.
Mju&solini wyszedł z zamachu bez jakiegokolwiek 
SZwaniku i po przybyciu do pałaCu Ghigi rozpoczął 
Swą zwykłą pracę.

Dalsze szczegóły
(Telegram własny „Nowego Dziennika")

Wiedeń, 11. 9 (D) O zamachu na Mussoliniego nad 
CUodLą l Rzymu następujące szczegóły: Sprawca za 
dach u  E/rmeii Gioyannini jest anarchistą, przybył 
zaś z Mnrsyljd. O prócz bomby rzuconej na samochód 
MuSisoliniego miał on pirzy sobie drugą bombę. Spra 
wCę zamachu zatrzyma! pewien zamiatacz uliczny,

który rzucił się za nim w pogoń, jakkolwiek został 
podczas eksplozji bomby ranny. W iadomość o  za
machu wywołała w Rzymie i w  całych "Włoszech 
wielkie wzburzenie. Publiczność chciała Gioyanninie 
go natychmiast zlynczować.

W  Palazzo Chigi wkrótce po wypadku zjawili się 
przedstawiciele dypdoinalyczui różnych państw ce
lem złożenia Musisoilinicniu gratulacyj z powodu 
Szczęśliwego uniknięcia zamachu. Jedna osolDa z p o 
śród ranionych pirzy zamachu zmarła.

W iadom ość o zamachu wywołała w Rzymie jalco- 
t.eż w Całpm państwie ogromne wrażenie. By zapo
biec manifestacjom i ewentualnemu zakłóceniu spo
koju publicznego zabroniono dziennikom wydawać 
nadzwyczajny! h dodatków. Dzienniki m ogą ogłosić 
tylko urzędowy komunikat w lej sprawie bez poda
wania bliższych szczegółów

Prasa faszystowska zamieszcza gwałtowne ataki 
przeciwko Francji, na której terytorjum przygoto
wany został dzisiejszy zamach na Mussoliniego i na 
ustrój faszystowski.

Słychać, że Cały szereg faszystowskich posłów ma 
wystąpić 7. wnioskiem domagającym się przywró
cenia kary śmierci, ktÓTa została, jak wiadomo, znie 
Siona we Włoszech.

(Telegram własny „Nowego Dziennika"^

6enewn, l i 1. 9 (D ) Dziś nadeszła^ tutaj oficjalna 
rządu hiszpańskiego, która donosi że Hisz|paii- 

jja występni je z Ligi narodów. Równocześnie otrzy
ma! Birand od  rządu hiszpańskiego pikano z zawia
domieniem, że decyzja Hiszpanji jest ostateczna i nie

odwołalna.
Szwajcarja dała znać, że nie przyjmie miejsca w  

Ludze narodów. Również Szwecja zajmie stanowi
sko odm owne w związku z miejscem jakie jej udzie 
łono w Lidze narodów.

n -.r  ■ * :

Z a w ia d o m ie n ie .
Niniejszem zawia iamiamy W. P., iż wyłączną 

sprzedaż kakao B a R S tó o rp a  pi uderzyliśmy na
zachodnią Mało olskę firm e

D a w i d  B S fcth g
K r a S tó fe ? , ś E e r f r - a d y  S .  T e ł. 3438  i 3407 .

Adres telegraficzny: „ E c r e t t i g 11 
która załatwia wszelkie czynności i sprzedaż tak 
wprost ■/. naszych fabryk, jak również ze składów 
komisowych w Krakowie i prosimy wszelkie za
mówienia oraz zapytania skieiować pod powyższym 
adresem Z poważaniem

U/H. Bensdorp & W
Fabriąues de Cacao et de Chocolat 

Am sterdam .

KASA OSZCZĘDNOŚCI
MIASTA KRAKOWA

obniża-siopę procentową od 1 października 1826 od 
wkładek złe towych oprocentow. dotąd powyżej lGO/o

na 10° o
i od wkładek dolarowych oprocentowanych dotąd

powyżej 70/o
rta 7°/0

przyczem pierwotne teiminy wypowiedzeń pozo
stają bez zmiany.

Kraków, 28 sierpnia 1926.
DYREKCJA KASY OSZCZĘDNOŚCI

MIASTA KRAKOWA.

Rok założen ia  1838.

Oddziały:
Warszawa, Ks. Skorupki 3 
Oświęcim, Dziedzice 
Szczakowa, Mysłowice 
Wiedeń, Bogumin, Zabrze 
Hindenburg O/S,

Sośnica O/S

H .  ^ e n d e S s o h n
Plac Dominikański L. 1.

Spedycja, magazynowanie, clenie, transporty meblowe, ubezpieczenie. 
Specjalny ruch zbiorowy z Hamburga, Amsterdamu, Rotterdamu i Wiednia

Zastępstwa we wszystkich 
ważniejszych punktach.

Adres telegr.: 
Mendelsohn, Kraków.

Telefon Nr. 86 i 2066.

priytRufe s m n t ie  seirówfenia w zakres drnharstwa wchodzącą — w ssczególftoficl 
dtuki L u  i U k ł ,  kupłeckir, przetaysfosre, reklrreoKC, czasopisma £ c>i«ta wykonując 

takowe starannie, szybkę i pc cenach umiarkowanych.
fi./.
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W KRAKOW IE, O R ZESZK O W EJ 7 -  TEL. 279.
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Num eru* clausus - an te  p o rta  i l
Kraków, 12 września. f

(M) Zbliża się właśnie rocznica okresu, kie
dy z ośrodków uniwersyteckich w Polsce 
dzień w dzień poczęły nadchodzić chajaktery j 
■tyczne dla naszych stosunków wieści: W y - j
dział medyczny uniwersytetu w X. przyjął j 
ba 100 słuchaczy 11 żydów, na politechnikę 
;w Y. przyjęto niespełna 10 procent słuchaczy 
■ydowskich, na farmację w Z. uzyskało przy 
jęcie zaledwie 9 procent żydów itd. itd.

Działo się to rok temu mimo zawartej nie
długo przedtem .ugody' polsko-żydowskiej, 
uraz mimo zapewnienia ówczesnego minlstia 
oświaty St. Grabskiego, że wydał Radom wy 
dział cwtym wy7ższych uczelni polecenie, by 
przy stosowaniu numerus clausus nie kiero
wały się względami narodowościowemi i wy- 
znaniowemi, lecz tylko względami na możno
ści uczelni. Polecenie to faktycznie wydał p. 
Grabski i rozesłał senatom akademickim ale 
wskutek „omyłki ‘ stało się to dopiero po zam 
iknięciu wpisów i po dokonunem przez Rady 
wydziałowe prooeutowem rozdzieleniu miejsc, 
loczy w iśicie nie wedle warunków objektyw- 
nych. lecz. wedle klucza wyznaniowego.

Wprowadzoną w poprzednich latach, a san 
ktjonowaną za rządów Chjeno-Piasta przez • 
sławiony okólnik Głąbińskiego carską zasa
dę „procentnaja norma“ dla Żydów kontynu 
owały umiw7ersytety (poza liiektóremi wydzia 
lami filozoficznemi i prawniczemi) — w całej 
pełni podczas minionego roku szkolnego, o- 
czywiście ża cichem placet min. St Grabskie
go-

A jednak mimo zawartej w7ówczas ,ugody" 
i, mimo —  spóźnionego, jak się później okaza
ło - zarządzenia ministra oświaty wiadomości
0 beźkainem i bezccremonjalnem stosowaniu 
mumerus miausus na uniwersytetach wobec 
di^haczy żydowskich nie były dla społe
czeństwa żydowskiego całkowitą niespodzian 
ką. Wszak u steru stał wówczas rząd smutne] 
pamięci braci Grabskich z których pierwszy miał 
ha ^umieniu ruinę tysięcy egzystencyj żydów 
skich dzięki .sanacyjnej" polityce fiskalnej, 
st drugi potrafił na stanowisku ministra o- 
światy stać się istnym grabarzem szkolnictwa 
mniejszości narodowych w Polsce. Pozatem w 
całej administracji/ państwowej od dełit aż 
do samej góry pokutował zupełnie jawnie 
duch szowinizmu i eksterminacyjnych zaku
sów endeckich. W  takich waruqkach zapra
wdę trudno byio marzyć o gruntownem zer
waniu z tradycją Chjeno-Piasta i —  mimo 
przyjętych zobowiązań —  o liberalnem jrakto 
waniu sprawy wpisów na uniwersytetach.

Jakżeż inną —  zdawałaby się — jest atmo
sfera, w jakiej żyjemy dziś, u progu nowego 
roku akademickiego! Zmora chjeno-piastow
ska obalona, u steru rząd, noszący dumnie na 
swoiim sztandarze hasło sanacji moialnej l 
sprawiedliwości bezfwzgłjędnej dla wszystkich 
obywateli! W  serca tysięcznych rzesz młodzie 
ży żydowskiej, odtrąconej w ubiegłym roku 
brutalnie od źródeł wiedzy i możności zdoby 
cia egzystencji, wstąpiła Iskra nadz.cji: Rząd 
sanacji moralnej, rząd lewicowy, który do
szedł do władzy w drodze zamachu stanu 
przeciw rozpanoszonej hydrze reakcji —  ten 
rząd z pewnością otworzy na oścież wrota uni 
wersytetów i zabroni rozpanoszonym na nie
których fakultetach pachołkom enaeikim na
dal wyprawiać beskarnie swe coroczne harce
1 plugawić imię polskie stosowaniem carskich 
norm procentowych..

Tak kazały rozumować czołowe nazwiska 
cUiesiejszych włodarzy państwa: Józef Piłsud 
ski Prezydent Mościcki, premjer Bartel. Inne 
rozumowanie w zestawieniu z temi nazwi
skami było nie do pomyślenia...

Cóż okazała rzeczywistość? Resoi t oświaty 
,oŁj|.tł p. Sujkowski, który w przeszłości swej 
rozpowiadał podobno chętnie, że obawia się 
Judeo-Fołtki i uważał żydów za element wy 
niszczą ją cy i zubożający Polskę, o; ąz żywioł 
mało dla państwa pożądany.,

Wogołe jeśli bliżej przypatrzymy się poczy 
graniom ebeonego rządu w sprawach dotyczą

Jaś i Halka.
3. Woda im nie',rkodzi. . .

cych mniejszości narodowych, to mimowoli 
staje nam przed oczyma widmo St. Grabskie
go, którego taktykę zdają się dzisiejsi mini
strowie wiernie kopjować. Oto kilka faktów: 
Przed czterema tygodniami komitet politycz
ny Rady ministrów rozpoczął obrady w spra 
wach mniejszości narodowych. Min. Młodzia
nowski przedłożył swój memorjal o progra
mie rządu wobec mniejszości., a wedle do- 
szłych do- prasy wiadomości, na posiedzeniu 
lem wszyscy ministrowie mieli podkreślać ko 
nieczność szybkiego załatwienia spraw drob
nych a dokuczliwych dla mniejszości (chyba 
do tej kalegorji musi być, chcąc nie chcąc, za 
liczony numerus claususl) Szczegółowo miał 
być memorjał min. Młodzianowskiego rozpa 
trzony na naslępnem posiedzeniu, o którem 
dostała się do prasy tylko wzmianka, że u- 
chwal żadnych nie powzięto. Tymczasem sły 
szeliśmy o wyjeździć min. Sujkowskiego i 
min. Młodzianowskiego na urlop, a temsa- 
mem załatwienie piekących spraw mniejszo
ści narodowych utknęło na martwym pun
kcie. że tak się stało, potwierdził sam pre
mjer Bartel w onegdajszym wywiadzie praso 
wym mówiąc o polityce rządu w stosunku do 
mniejszości (dosłownie):

— ,.Rada ministrów przekazała swemu ko
mitetowi politycznemu opracowanie wytycz
nych polityki rządu w stosunku do mniejszo 
ści. Komitet rozpoczął swe prace już w ciągu 
miesiąca ubiegłego. Z powodu choroby jedne
go z ministrów, zasiadających w komitecie, 
prace te uległy nieznacznej przerwie, będą 
jednałt wznowione w najbliższej przyszłości*.

Wprawdzie pobyt na urlopie nie przeszko
dzi* p. Sujkowskiemu wydać na kolanie osia j 
wionego rozporządzenia o odroczeniu rozpo
częcia roku szkolnego z powodu szkarlatyny, 
natomiast sprawa numerus clausus nie da 
się widoczne tak prędko załatwić lecz wy
maga specjalnych stud.jów. Słyszeliśmy bo
wiem, że p. Sujkowski kazał sobie wygoto
wać dane cyfrowe o stosunkach narodowo
ściowych i wyznaniowych na uniwersytetach, 
przyczem prawdopodobnie nawiązując do ha 
dycji Głąbińskich i Grabskich będzie usiłował 
udawadniać, że Żydzi nie są pokrzywdzeni a 
może nawet są ,,uprzywilejowani'.

Obawiamy się. że urlop wypoczynkowy p. 
Spfkowisl iego, względnie jego przygotowanie 
się w matematyce stosowanej sub spocie n u 
merus clausus przeciągnie się z-byt długo i że 
członek rządu „sanacji moralnej" spóźni się 
z wydaniem decydującego zarządzenia przeciw 
okólnikowi Głąbińskiego tak samo. jak w ubie 
głym roku spóźnił się z tem obalony przez re
wolucję moralną endecki minister St. Grab
ski. Obawiamy się tembardziej, że p. Bartel, 
przyjmując w zastępstwie min. Sujkowskiego 
delegacje w sprawach szkolnych, wykazuje 
skłonność do bon motow a la Witos (vide roz 
mowa jego z dr. Sz^hadem) ł gotów w najbliż 
szym czasie odezwać się do jakiejś delegacji:

— Czy Panowie nie chcieliby c z a s e m  
zniesienia numerus clausus dla Żydów?

Koło żydowskie które rządowi p. Bartla u 
dzieliło poparcia niejako na kredyt, dziś musi 
żądać od tego rządu spłaty długu i realizacji 
programowej zapowiedzi p. premjera. Musi do 
magać się przejścia od śłów do czynów, musi 
w pierwszym rzędzie wielkim głosem doma
gać się natychmiastowego cofnięcie hańbiące 
go numerus clausus dla słuchaczy żydow
skich.

Czas nagli! Numerus clausus —  ante portas!
• * *

Tak się dowiadujemy, do Rady Wydziału 
lekarskiego Uniw. Jag. v, Krakowie wpłynęło 
dotąd około 300 podań o przyjęcie na pierw
szy rok siudjów medycznych. Podania te będą 
rozpatrzone dnia 20 hm. na pojedzeniu Rady 
wyd halowej, po zem nazwiska studentów 
Przyjętyćh w liczbie 100— 110 będą ogłoszone 
na tablicy uniwersytetu.

O He rząd nie wyda natychmiast uniwersy
tetom zakazu stosowania normy procentowej 
przy przyjmowaniu słuchaczy żydowskich,

„A  teraz przez morze . 
Ilu — jak pryska wudaw 
„Ach, Jasinku, wróćmy ■=* 
Toć bucików szkodąłg 
„Ależ Halko, bucik 5 
Erdalem*) czyszczony^ 
Jest nieprzemakalhy, 
Błyszczy niezniszczone

*) „ E R D A L "  z czerwoną 
żabą —  to prawdziwe dobro- 

dziejstwo dla skóry.

zachodzi obawa, że wydział lekarski U.; J. zgo 
dnie ze swą ,,tradycją' z lat ubiegłych, przyj
mie zaledwie 11— 13 kandydatów żydow
skich, bez badania objoluywnych warunków 
ubiegających się.

Zaznaczyć należy że r.a wydziale lekarskim 
Uniwersytetu warszawskiego wprowadzone 
zostają w bież. roku szkolnym egzamina kwa 
lifikacyjne dla kandydatów na słuchaczy me 
dycyny. W  razie objektywnego przeprowadzę 
nia tych egzaminów zachodzi możliwość spra 
wiedliwego rozdziału wolnych miejsc na wy
dziale lekarskim między słuchaczy bez w zglę 
du na wyznanie i narodowość.

Ale idzie właśnie o len o b j e k t y.w.ij.ml

2 DNI A
Nowy styl ministerjalny *

Dawniej narzekano na dyplomatów, że mó 
wlą niejasno niezrozumiale i że słowa icK 
służą na to, aby ukryć ich myśli. Nasi mini
strowie wprowadzili styl zupełnie inny. Prze
mawiają aforyzmami, bon mot‘ami i parado
ksami. Doprowadza to do zgoła osobliwych t 
nieoczekiwanych wyników.

Epokę nowego stylu ministerjalniego lozpu 
czął p. Witos. Pewną deputację chciał on po
cieszyć, uspokoić i wlać w nią przekonanie, 
że należy przetrwać bieżące, złe czasy. Uczy
nił to pamiętnemi słowy: „Jest źle, ale będzie 
jeszcze gor*ej!" Takiem gadaniem rozjątrzy!1 
i do wściekłości doprowadził całą opinję pu
bliczną. Nie dlatego, jakoby mu nie wierzono,, 
że za jego rządów będzie jeszcze gorzej. Ale 
dlatego, że ministrowie z premjerem ua czele 
są przecież na to, aby było lepiej, a nie yorzej*

Poszedł nieuczony Witos, a przyszedł rząd 
radykalnej inteligencji. Wiele się zmieniło, 
lecz i w iele zostało po staremu. Pozostał takie- 
i wprowadzony przez p. Witosa styl mlniste- 
rjalny. Został nawet styl ten doprowadzony; 
do jeszcze większego rozkwitu. .

Kolejarze żalą się. że przy mainycH pen
sjach nie będą mogii pracować 3pokojt.ie. Na 
to p. Bartel: „Pracujcie więc -liespokojnief
Znowu pyszny paradoks. Kto każe urzędni
kowi pracować spokojnie? Niech pracuje nie
spokojnie! Kto każe mu przy prący być sy
tym? Niech będzie głodny! Bardzo dobre „słó
wko*. tylko do to, aby usłyszeć mniej lub wię 
cej udany dowcip, nie przychodzi się do szefa 
rządu.

A już całkiem osobliwie przemawiał p. pre
mjer do deputacji żydowskiej, która wraz z 
delegatami innych mniejszości narodowych 
na Wileńszczyźnie od w bd ziła go w ubiegły, 
wtorek. Na wstępie zapytał delegatów, Jlacze 
go nie udali się wprost do ministra oświaty... 
Po tem obiecujęeem powitaniu zapytał p. Sza 
bada: „Gzy nie chcecie czasem uniwersytetu 
z żydowskim językiem wykładowymi"* A!

I
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wkońcu jeszcze zapytał: .Czy spodobają się 
iwam ci urzędnicy, którzy będą robić wszyst
ko, co się wam będzie poriobaląj"

Takie pytania. którym niepodobna odmó
wić wiele naturalnego dowcipu, nie są aiti po 
zylywnem ani negatywnym załatwieniem 
t>p±aw przez delegację poruszonych. ważnych 

•problemów am o krok nie ruszają one na-

abyprzód a są w sam raz ty łka na to dobre, 
nawzajem się rozdrażnić.

Biedne ludziska po takiej audjencji nie wie 
dzą: kpil, żartował, czy o drogę pytał?

A on przemawiał tylko nowym stylem ini- 
nislerjalnym. Mado in koi and. Copyright by 
W incenty W noś. (b)

Niemcy w Lidze N arodów
M środę dnia 8 bm. zostały, jak wiadomo, 

(Niemcy członkiem Ligi i Rady Ligi Narodów.
Przebieg tego 

I historycznego posiedzenia
L ig i  N a ro d ó w  b y ł  n a stę p u ją cy :

Szwajcarski delegat
MOTTA,

przedstawił wnioski w sprawie przyjęcia Nie
miec do Ligi Narodów, przyznania im stałe
go miejsca w Radzie Ligi- powiększenia ilości 
niestałych miejsc w Radzie, wreszcie w spra
wie procedury przy obsadzaniu niestałych 
miejsc. Powiększenie :lości niestałych miejsc 
w Radzie jest niezbędne, po pierwsze dla zape 
.wnienia różnym kontynentom słusznie należ
nego im przedstawicielstwa —  po drugie, abj' 
naz wreszcie wprowadzić kolejność przy obsa 
IdLzaniu tych miejsc, po trzecie ażeby przede- 
Wszystkiem. rozstrzygnąć ciężki kryzys, który 
wybuchnął w łonie Ligi w miesiącu marcu. 
Ponieważ nie mogło być uwzględnione życze
nie jc inego państwa południowej Ameryki 
przyznania mu stałego miejsca w Radzie, prze 
to tembardziej należy państwom tego konty
nentu dać dowody gotowości do ustępstw w 
stosunku do nich. Komisja badając zagadnie 
nit reorganizacji Rady Ligi Narodów, zaleci
ła przyznanie tym państwom trzech miejsc. 
W  słowach pełnych wzruszenia Motta zwraca 
się do Zgromadzenia Ligi Narodów z prośbą, 
ażeby przyjęła przedstawione wnioski i, po- 
IWodując się dućhem pcjednawczości, unużili 
wiła realizację pokojowego dzieła dokonane- 

w Locarno.
Po przemówieniu Motly, d«'Iegat Holandji 

wypowiedział się prz ciwko powiększeniu nie 
stałych miejsc w Radzie do liczby dziewięciu 
bez przekazywania tych spraw do rozpatrze
nia npowiednim komisjom.

Holenderska delegacja gotową jest jednak 
w interesie porozumienia przyjąć przedstawio 
ne wnioski pokojowe, jakkolwiek podtrzymu 
!je ona jednocześnie swe zasadnicze wątpi iwo 
śoi.

Delegat Norwegji Nansen oraz delegat Szwe 
cji Loefgren wypowiedzieli się również prze
ciwko celowości zaproponowanego postępowa 
nia.

Przystąpiono do %

- GLOSOWANIA,
Sprawę procedury' przy wyborze niestałych 
człomłłów Rady przekazano komisji prawni
czej. Zgromallzenie postanawia jednocześnie 
powzięcie natychmiastowych uchwał w  spra
wie reszty wniosków.

Bezpośrednio potem następnie
JEDNOMYŚLNE PRZYJĘCIE NIĘM1ĘC 

DO L!G1.
P  zewodniczący Nirczic składa życzenia Zgro 
madzex,iu z powodu wyniku głosowania, o - 
świadczając że- pojawienie się niemieckiej de 
legacji w, Genewie oczjkiwane jest z radością.

Następnie Zgromadzenie przystępuje do 
głosowania nad drugim punktem w sprawie 
utworzenia stałego miejsca w Radzie dla Nie 
miec oraz

powiększenia ilości niestałych miejsc z 8 
na 9.

Delegat Norwegji Nansen domaga się pew
nych wyjaśnień. Chamberlain zamienia z 
nim parę słów, które zdają się Nansena zado
walać, puczem

drugi punkt porządku dziennego zostaje 
przyjęty również jednomyślnie 48 glosami 

W>ród powszechnych oklasków.

Na tern zakończono historyczne posiedzenie 
Zgromadzenia, które przyjęło Niemcy w po
czet członków Ligi wraz z przyznaniem im 
stałego miejsca w Radzie oraz stworzyło moż 
ność przyznania innym państwom niestałych 
miejsc w Radzie.

Nastąpiła potem uroczysta wymiana depesz 
między generalnym sekretarzem Ligi Drum- 
inondem a Stresemannem zaś w piątek dnia 
10 bm. po przybyciu delegacji niemieckiej od 
było się posiedzenie Ligi, które otworzył prze 
wodniezący Ninczic.

Na wstępie podał do wiadomości Zgroma
dzenia), że pełnomocnictwa delegacji niemiec 
kiej są zupełnie w porządku, poczem wezwał 
delegację niemiecką do zajęcia sWyth miejsc 
na sali obrad.

Wchodzących delegatów (dr. Gross dr. Scliu 
bert i ar. Stresemann) powitał p. Ńinczic i- 
mieniem Zgromadzenia, poczem udzielił głosu 
Slresemannnuwi.

oTRESEMa N
wyszedłszy na trybunę, złużył najpierw ukłon 
w stronę przewodniczącego, następnie Zgroma 
dzenia poczem przemówił w języku niemiec
kim. Dziękował imieniem Niemiec Lidze Na
rodów i Szwajcarji za zaszczyt zasiadania w 
Lidze, poczem omówił trudności, z jakienn j 
Niemcy musiały walczyć, zanim zostały dopu 
szczone do Ligi. Ale właśnie tetrudności wzmo 
cnią trwałość i owocność duLonanego dzieła. 
Niemej' wstępują do rzędu państw z klóremi 
żyły od dizesiątek lat w nieprzerwanej przyja 
żni, ale i państw, z klóremi przez kilka lat

prowadziły wojnę. Obeeiiie dWłSaecił moment, 
w którym Niemcy znal izly się w Lidze Naro* 
dów z ps er wszem i i drugiemf państwami dla 
trwałej pokojowej współpracy. Jest to do-*! 
wód, wyraźniejszy od wszystkich, że przed O  
gą Narodów stoi droga do rozwoju polityczne 
go i nowej pracy dla pokoju świata. Najważ
niejsze m nowem zadaniem Ligi Narodów po
winno być przywrócenie dawnej wymiany 
dóbr międzj' częściami ziemi, na której musi 
się opierać gospodarka ludzkości. Ważniej<s 
szem jednak niż malerjalne jest duchowe ży
cie narodów. Na całej ziemi wTrze i pracuj* 
myśl ludzka, żaden naród, który należy do 
Ligi Narodów, nie powinien być wyłączony, 
od korzystania z dorobków mvśli ludzkiej

Z kolei zabrał głos

BRLWD
i wygłosił mowę, którą powszechnie uważają 
za arcydzieło. Zaznacza że wstąpił na trybu 
nę, by powitać delegatów niemieckich i dać 
wyraz serdecznym uczuciom Zgromadzenia- 
które będzie odtąd pracować razem z Niemca' 
mi. Mówca żałuje, że nastąpiło to dopiero dzi! 
siaj. 8 lat przeszło od najstraszniejszej Wojny/ 
jaka kiedykolwiek niszczyła świat. Ku Lidze 
Narodów z.wracają się nadzieje ludów, że iełi 
dzieciom bjędjzie oszczędzone przeżywanie po 
dohnej katastrofy', zwłaszcza dla Francji i Nie 
miec będzie najwyższem szczęściem, jeżeli dłu 
ga kolej wojen zostanie nareszcie zakończona, 
a spory i zatargi będą likwidowane w Każdy 
inny sposób, a nie zbrojnie. Zbiiżamj' się do 
chwili, w której będziemy mogli powiedzieć: 
niema już wojen. Dziś zaś możemy powie
dzieć: zbliża się ku nam pokój.

Mowa Brianda została przywitana długo- 
IrwakSni okrzykami. Na tern posiedzenie 
j rzedpołudniowe zakończyło się.

Po tych uroczystych posiedzeniach prze
niósł się punkt ciężkości obrad do komisji. —> 
Najbardziej interesuje nas komisja pieiwsza, 
klórej przo I; azano regulamin wyborów niesta
łych członków. Przewodniczącym tej komisji 
wybrany został Motta.

O dalszych obradach tej komisji donosimy) 
w telegramach.

Historyczny telegram.

'•Etreseaart' K i iu iS r e  * a f  f i j r e c

etrąn& er,esl h e r b m .

« $ ■  9e«łf^m
»» 2ir.» j|L 'Sit*

■ „ 20

i,ć; :

Uf';1

. : : jBęrfiC, ł (aupl-Teifcąraphenami

s S: $ :g e fteve  i>86,0 64 . .8 /9  1 2 - 5 0 - . ii

, Y <ł ordre- da presldent d & ia ssggttiee de la societe des .nationś '■ r ; 
T j di l Hm&Lt .de ;yms timmc*? que datis; sałfeance du 8~ septas&?e 
. < I asseablsea d^ctars;\ l  alisaągrte-adfise les aesbresM  
| Aj* sęeiate . ’ iet a approayg la .resolatios cłu '|onseti du 4 septerobre> 
iratłpj Ssaut a ;l  all€!Rat>ue une. represeutatłon .pensa nenfe au consei b •

Oto [jodobizna telegramu, wystosowanego przez 
generalnego sekretarza Ligi narodów, Sir EriCa 
Driimnuonda do niemieckiego miinisira spraw zag 
Str^scinanna, zawiadamiającego go o przyjęciu Nie- 
iric-C d'o Ligi narodów.

Francuski tekst tego hisltorycźnego telegramu 
brzmi w ttóinaczenin polskiem: „Z  uołeCenia prezy- 
denila Zgromadzenia Ligi narodów  mam zaszczyt 
zawiadomić Pana, że Zgrom idzenir na sWem posie
dzeniu z 8 września postanowiło (przyjęcie Niemiec

w poczet CziOnKÓw Ligi i zatwierdziio rezolucję Ra'-'1 
dy z 4 września, przyznającą Niemcom stałe mifcisce 
w Radizie.

(—) Drummond.
Telegram został wy^słany /■ Genewy we środę 8  

bm. o go<l . 12‘20 w  południe, a nadszedł do .Berli
na o godz, 12‘50. Pismo iia&zr podało wiiadtOinosć o 
przyjęciu Niemiec dio Ligi w środowem wyaan:u po 
połu-CańOwem, iako pierwśże z pism krakowskich.

NERWOWI NEURASTENICY
Pierwszorzędna pracow- E l i  f  R  J% 
nia kuśnierska poleca ■  1 K H  
lisy, szale i t. p. Przyjmuje wszelkie zamówienia oraz 

reparacje po cenach konkurencyjnych. 
K R A K Ó W , UL. O R O O Z K A  L. 4 9  W p o d w  >CU.

cierpiący na drnżliwość, słabość woli, orak ererpji, 
melancbclje, presyt życia, bezsenność, ból głowy, 
wrażliwóść nerwów, śledz.eimicę, nerwowe zaburzenia 
serca i żołądka ot>zymują bezpłatnie broszurę Dra 
VVeisego„Ci«rp ia n ia  n e r w ó w 11 u Dr.Gebharda&Co.

GdaAsI; oddział 84.
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Dziś niedziela 12 wrzoinia br. wielka prem iera w Kinie „S£YUKA“ .

Najnowsze arcydzieło wytwórni „Paraniount1’ 26/27 roi;u własność „Fanamet*.
W głównej roli najw' icsza artystka świata

Gloria Swanson \ob;r  PRECZ z AKTORKAMI
Z 1 Jrmników /ycia i przygód miłosnych pełn cli liumrru ' hngizmu — V? głównych idach 

GŁO RJA SWA f  SOI , LO REN Z GRBY I Nu. STERLING.
PIĘKN O ! | | PR ZEB O G A TA  TREŚcTI | SZCZYT N A P i g C I A l j

O bn* Un każdego oczaruje napełni pedziwem i zachwyci — P o n a d t o  zn B rlom ltB  k o m o d j a l !
I

Sensacje czeskie
Wywiad z Masarykiem. — Próby zamachu stanu. — Afera prezydenta senatu Klofacza.

jW .,Pł«g«r Ł łjijlattorganie c et kich Ni i* 
(sów, pojawił się wywiad z prezydentem Ma- 
s*rykiem. Ponieważ wywiad ten stał się sen- 
stK j% prasy niemieckiej i czeskiej, pozwolimy 
sobie z niego przytoczyć najciekawsze ustępy. 
I tak prezydent Masaryk wzywa Niemców do

wróg Benesza w partji czeskich narodowych 
socjalistów’ marzył kiedykolwiek o zamachu 
stanu, opowiada natomiast, że przystąpiono 
do niego z takim projektem z innej strony, 
której na razie nie chce wyjawić.

To faszystom widocznie nie wystarczało.

D L ie ll l lf i l. l l l if
specjalistka w chor. skórnych i kosmetyki lek. 
Kraków, iw . Jana 3 (od godz. 3— 5 pop* 

powróciła.

ADWOKAT

Dr. I. Schwurzbart
K rak ów , R ynek g łó w n y  3 0 .

powrócił.
T e le f. 4 7 6 3

wzięcia aktywnego udziału w rządzie. Udział gdyż przygotowali dla opinji publicznej je-
ten jes l nietylko ich prawem, ale i obcwiąz 
zkiem. W  sprawie afery Gajdy udzielił prezy 
dent wyjaśnień, z których wynika, że spiawa 
jeszcze nie jest załatwiona. Rząd posiada do- 
kumea.ly, w wysokim stopniu kompromitują
ce geneiała Gajdę.

O faszystach wyraził się prezydent, że sta
nowią małą i pozbawioną zupełnie znaczenia 
i wpływów grupę.

W  oprawie wyborów na prezydenta reimbli 
ki. l tó « ;dl ę lą a w‘osnę r. 1927, oświad 
ćiy. yc .i . .u, ze io nie jest jego sprawa, 
tylko sprawa narodu i republiki. Dodał przy- 
tęm następujące słowa: „Jakże byłbym szczę 
śliwy, gdybym mógł republice i demokracji 
służyć jako wierny dziennikarz i moje polity
czne doświacL zenia zużytkował w służbie 
d z ie n n ik a rsk ie j1.

Wywiaid ten jest najlepszą ilustracją olbrzy 
miego zacietrzewienia i namiętności, cechują-* 
cych obecne walki partyjne w Czechosłowa
cji. Roeumie się, że atakowani nie pozostali 
dłużnymi odpowiedzi. Przedewszystkiem wy
stąpił natychmiast w szranki bojowe generał 
Gajda, który rozesłał do prasy bardzo obszer 
ne wyjaśnienie. Gajda zaprzecza kategorycz
nie by istniały jakieś nowe dokumenty rzu
cające cień na jego przeszłość, przyczem pod
suwa podejrzenie, że wrogowie jego operują 
chyba sfałszowanymi dokumentami. Po obro
nie przystępuje Gajda dn ofenzywy i wystę
puje z nową sensacją a mianowicie, zaprze
czając, Ly były minister Stribrny, wielki

szcze jedną niespodziankę. Przyjaciel Stribr 
nogo dr Karlik ogłosił w tych dniach broszu
rę o intrygach przeciwko Stribrnemu. Między 
in. zarzuca przywódcy czeskich narodowych 
socjalistów i prezydentowi senatu Klofaczowi, 
że w walce przeciwko Stribrnemu który oka 
zał się bardzo niewygodnym dla Benesza, nie 
cofnął się Klofacz nawet przed zbrodnią, usi
łując nakłonić jakiegoś lekarza praskiego by 
Stribrnego uznano jako warjata i zamknięto 
w domu dla obłąkanych. Klofacz przeciwko 
zarzutom bron, się dość blado, tak, że można 
przypuszczać, iż ofensywa czeskich faszystów 
na ogól się uda i pociągnie za sobą jedną z 
podpór prezydenta Masaryka. Faszyści bo
wiem godząc w Klofacza, mają na myśli pre
zydenta Masaryka, którego za wszeklą cenę 
chcą zdyskiedytować.

MliPEffANE.
Z ł  rubryką I r .d o k c j .  n i .  odpow iada

Lekarz cbordb wewn., specialista M  Żołądka i iolit

Dr. Otmar Reiner
p o w r ó c i ł

Kraków, Szpitalna Ł. 33. TeL 352.

KLUBOWY LOKAL
na 3 wieczory tygodniowo 

najchętniej z pia-ninem p O iU lk lw a a J o  
Zgłoszenia Skrytka pocztowa 120.

niKursiMIowjm'J.Hia
w Krakowie, u l. F lorjaA ska L. 3 0

prżyjmują wpisy aa kursy roczne 
A tń łk la , nt^tkl* I kursy półroban*.

R o k  za io& en la  1012. = = = = =
S obota  wolnn od  nauki.

|f« uL G e rtru d y  28. T e l. 323. ( 'w e jóc ie  o d  plant 
| N o w y  p ro g ra m . C o d z ie n n ie  p r z e d s ta w ie n i*

o d  g o d z in y  9 w ieo*ór . —  W s tę p  w o ln y

|l AWttJjA -REKCN7/ALŁ3CCKę>A 
, -OSŁABLŁKtBJ KEkST*

K Ą jW  1 JJ.KS Z A *  
zasyaktoAć HEMQGL0BIK-V̂

D l, A  D CRO SŁYdH  x D Z ifcC l 
©O H A S Y U A  NWS, W S Z Y S T K I C H  .'lP T E K A C K  

a D IIC G .E R JA C H

Z powodu zgouu
błp. W o l f a  K l a s s b r u n a

wyrażamy synowi Mojżeszowi tą drogą naj
głębsze współczucie

Koledzy.

H E B R . - P 0 1 S K A  F R E B L O W K A
Z y d . T ow . Szk oły  L u o. i S red n . w  K rakow lo
rozpoczyna zabawy dnia 15-go września br. 
W pisy od godz. 8— 2 popoł. w sekr. szkoły, 
Kraków, Brzozowa 5. Opłata zł 12 miesięcznie

List io \m m \ nirajoi
c z y l i  ó  c y r k o w c a c h ,  i A l * t r * a t h  

I —  f i l o z o f i i  ż y c i a . . .
. Nazywa się Pani Selda i dlatego piszę do Pani. 
Prxy,x>niiiui tni tu innę jakąś postać z dramatu Ib- 
•enowakiego i to już wystarczy, by mi Pani była mi
łą i sympatryczną, wszak Ibsen chociaż teraz nie 
jest już W modzie, był kiedyś wychowawcą, przyja
cielem i tow trzysuem mego pokolenia.

1/1 St Pań! Cechuje czarująy brak logiki, a brak 
ten je»t Właściwie Siłą kobiety. A le jeśli odpowiadam 
Pani pubUicamw erynię to doprawdy nie z tego po
wodu, ale dlatego, i t  dochodzi Pani dt> konsekwencji 
która rzuca Cie;awe światło na lnemailność naszej 
młodzieży. 1 dlatego pisze te słowa.

.Skąd wiem. że Pani jesteś młoda, skoro nawet nie 
wiem,, jaki Pani ma uśmiech" Mówi mi o tern list 
Pcnii, ptiSamy niedbałe, ołówkiem macany i popra
wiany kHkakrotUie. Nonszalancja formy, zewnętrzna 
ndedbolośc o konwenc jonalnie uświęconą tradycję 

Włgśiiie crchą .n i Kksieiy. Życie później Panią 
nauczy, że pewne formy towarzyskie są Bardizo mą
drym wynail Ul ir. Człowieka. Jes* to baUjon, który 
Człowiek zibudiOWal, by go nie zalała fala barbarzyń
stwa. M eiylko jednak lekceważenie przyjętej formy 
przemawia za młodością, ale i wewnętrzna melodja, 
a fttianbwtcle uryWnrty ton, brak tchu, niecierpliwość 
frazy, niezdolność do zaokrąglenia denerwujący po 
śpioch •— mówi Piii tein. że Pani jesteś jeszcze bar- 
dco młodą.

A teraz do samej r/cCzy. Chcesz być miła panno 
Seldo łnoini aniołem pocieszycielem, chcesz biedne 
mu recenzentowi przynieść słowa cichego ukojenia

i Z wyżyny Swej młodości pouczasz go, Że filozofja 
.,esl w Życiu niepotrzebnym bagażem żc taka filo
zof ja paczy i bezpowrotnie niszczy życie — i po co, 
na Co. dlaczego?

Dziękuję C.i przynajmniej za zgodę na podział 
mężczyzn na cyrkowców  i mistrzów. Jesteś jeszcze 
tak dalece młodą, że wolisz mistrza, chociaż mą
drość Twoja siwe ma już wlo.sy skoro twierdzisz, 
że najmądrzejsza prawda największetn jest nieraz 
kłamstwem.

Zapomirnsz lyll.o. o słodka pinstzyno — wolno Cię 
lak nuZwaĆ, wszak nie wiem nawet, ile Ważysz? — 
że mówisz z literatem. Literat zaś jest to takie 
stworzenie, które wciąż tylko filozofuje. Gdybym się 
nie obawiał banalności, użyłbym starego, wyświech
tanego jiiż porównania życir. z burzliwym oceanem. 
Ludzie rozpaczliwie' Walczą z falami, czasem dopły
nie ktoś do brzegu, a Częściej utonie W odmętach, 
wystawiając to. rękę to głowę jako sygnał ratunko
wy. A literat stoi na brzegu i skrzętnie notuje wszy
stko. Znam wprawdzie takich literatów, którzy są 
także i pływakami nie wypuszczając przytem notat
nika z ręki, ale — porównanie jest takie banalne 
że w olę O niem zapomnieć... Skusiłaś mnie tylko, 
młoda Czarodziejko, Swym afolyzmem, że Życie zn- 
Czyna się jutro, a to jutro, do kogo ono należy, czyje 
ono jest? Dlaczego jutro, dlaczego n:ie dizi»iaj?

Nie, literat filozofowania się nie wyrzeknie, fatal
na bowiem siła r.ic pozwala mu być tylko jednym 
z pływaków, którym wystarcza borykanie się z fa
tami. A zresztą nie o filoziofję życia tu chodzi, tył- 
Istnieje CiekaWy gatunek Człowieka, który musi ży 
cie uzupełnić —  fantazją...

Jestem jeszcze nnlyle miody, by w życiu Wielka 
upatrywać tajemnicę, a już tak dalece stary Ly wie
dzieć, że najbujniejsze życic ubożuzem jest od ludz

kiej tęsknoty. Tęsknota nasza wyzłaca : amułone rt>* 
wy życia, spadające z leśnych zboczy pieniące się 
potoki w roztopione przemienia srebro. Tęsknota 
jest tym Cudownym aromatem, który Życiu właści
wy nadaje sens.

Ale musi to być tęsknota udręczonego set ca, k tó 
ra wybucha Czasem głośnym płaczem na widok po
niewierki człowieka, albo też bczszeflestAtn skarży 
się łkaniom, że nasza tęsknota jest słabszą od  życia. 
Bo istnieje też tęsknota mózgu. Jest to zimna mro
źna tęsknota ludzi trzeźwych, zabijająca W samym 
zarodku wszelką niespodziankę, ów  najpóękniej*«jr 
kwiat życia.

Uciekaj, panno Seldo, od tych łudzi, okłamują
cych siebie że żyć można bez tęsknoty, że ten wew
nętrzny krzyk duszy jest n»oputxzeł*iiy*n tylko ba
gażem Znika w ich towarzystwie barwne, lekko
myślne tak cudownie uśmiechające się kłamstwo ży
cia, które najgłębszą zawiera praardę, bo prawdę na 
sziej tęsknoty.

Czy potrafisz jednak od nich uciec, Ty która do
szła ś już w tak młodym wieku do apoteozy Życia 
bez — filozofji ? Wiesz, że tak długo jest się jeszcze 
młodym, póki wierzymy naszej tęsknocie, minio i 
« brew wszystkiemu codziennie z dna naszej duszy 
się wydobywającej.

A  T y  już starą jesteś, bardzo starą, chociaż chło
pięcą masz fryzurę i krótką bardzo sukienkę. I to 
właśnie skłoniło zajętego mnóstwem Spraw recen
zenta do napisania tych słów. Wymierają, znikają tu 
dzie tęsknoty udręczonego serca, a na arenie zjawia 
się chłodna tęsknota wyjato.viOilego umysłu. Żyj® 
jednak jeszcze ta Stara gw ird ja  i nie poddaje się. 
.Tcden 7.  ostatnich Mohikanów Cle pozdrawia, o  nie
znana, tnjeninicza .panno Seldo! As*l. ,

——  OjJO----- —£
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PRZiCLAD GOSPODARCZY
EM IL HOLLAI4NDER,
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Historja polskiego kartelu naftowego. — Powody rozbicia kartelu.   Zmonopolizowanie
przemysłu naftowego czy wulna konkurcn- cja? —  Rząd powinien zgłosić swoje desintere 
semeni! —  Wzmożenie ruchu wiertniczego przez przyciąganie kapitałów zagranicznych 

jedynym warunkiem rozwo ju przemysłu naftowego

W  roku 1924 założone zostoło „Zjednoczenie Go- ! lując ceny na (Podstawie ogólnej swej polityki sprze-
•podarcze Polskich Rafinerji Olejów Mineralnych 
tek zwany „Kactel Naftowy" z siedzibą głównego 
zarządu w Warszawie. Utworzenie Kartelu poprze
dzały długotrwałe pertraktacjo reprezentantów po i - 
Clkiego przemysłu naftowego, w których uczestniczy
li delegaci wHZyisillkich rafimerjii naftowych w  Polsce, 
a  więc taikże Państwowej Odibenzyniarni w Droho- 
tyCZu („Pofltmiji"). Pertraktacje te, mimo że prowa
dzenie były fachowo i poważnie — i z  najlepszą wo
lą, dojścia do porozumienia, które leżało w interesie 
poprawy bytu wszystkich reprezentowanych przod- 
SSęłftorstw naftowych, skończyły się zawsze uchwa
lą... odroczenia, ponieważ podczas pertraktacji na
stąpiły Zawsze tairoia pomiędzy poszczególne mi 
przedstębiorsŁw.atnii powsltale na tle sprzeczności 
interesów między ,,Rafiner jami—producentami", tj. 
Rafiner jam i inającelnii własne produktywne kopal
nie Tfl)Py> a tzw. , Rafiner jaimi Czyslemi", t.zn. 11 a Fi- 
ner jam i, które nie mają własnych ropodajnych ko- 
imafń i izałlUszOłne Są zaopatrywać się w  ropę na wol
nym targu ropnym po cenach pnzez producentów 
fo p y  dyktowanych. Sprzeczności te uniemożliwiały 
■awazie porozumienie mię-dlzy Rafiner jama, a ponie
waż żadna Rafimerja nie chciała hrać na siebie od
powiedzialności za rozbicie rokowań, więc wszyst
kie posiedzenia Skończyły się —  odroczeniem.

Gdy jednak Sytuacja w przemyśle naftowym sta
ła się z powodu przesilenia gospodarczego w kraju 
Ka Ozasów śp. grabczyzny coraz gorsze, a także na 
aagnamicznych rynkach sprzedaż polskich produ
któw naftowych z powodu silnej konkurencji napo
tykała na coraz większe trudności i groziło Zwiększę 
Bie się bezrobocia przez ograniczenie rucliu wzgl. 
Mcntknięcie Coraz to innej Rafinerji — Rząd, mający 
swoje Wpływy w przemyśle niaftowyrn bądźto jako 
WffaściicSeł „Poltn!im‘u‘ ‘ , największej Rafinerjl w 
iPotCsoe, bądź też przez udzielanie przedsiębiorstwom 
■altowym rozmaitych ulg jak np. kredyty frachto
we, ref akcje przewozowe, ulgli celne, podatkowe itd„ 
wywierał Coraz to większy nacisk na delegatów, gro 
ią c  odebraniem łych ulg, konkim ncją Pobninu. — 
aż Kartel Naftowy wszystkich Rafinerji łącznie z 
Poiminem dostzedł do skutku, u mianowicie „kartel 
kra jow y" z współ*cm głównem biurem sprzedaży w 
SVarsZawie i „kartel zagraniczny" tzw. , Konwencja 
eksportowa" zostawiająca wprawdzie Rafinerjom 
•przedaż swoich produktów na właisną rękę, lecz 
tylko po Cenach ściśle przez Kartel ustanowionych.

poniew aż wispotnudanie na wstępie sprzeczności in 
teTosóiw poszczególnych rafinerji istnieją po dziś 
dzień, nic więc dziwnego, że tarcia na tern tle po
wstałe przeniosły się z  poi&iedzeń delegacji pertra
ktujących Qa — posiedzenia Kartelu (gdzie Coraz to 
tsna „rafinerja—Czysto", jaik Yacuurn O o.l Compa- 
«y , Limanowa, Rafiner ja w Jaśle, grozi wystąpie- 
■fem z Kartelu) i wywołały skutek przez fachow
ców  z gófy  przewidziany: rozbicie Kartelu. Jeżeli 
■Kartel chwilowo jeszcze istnieje, tio tylko formalnie 
■  papierze. Gdyż w  rzeczywistości tak na rynku 
fcrajowyim, jakóteż na targach zagranicznych żadna 
fsłk iei ja nie trzyma się ani cen ani warunków kar
telowych, Obchodząc odnośne przepisy albo jawnie, 
*łbo przez wystawienie sfingowanych terminatek i 
rachunków, tak że konkurencja między poszczegól- 
®emi rafinerjami zwłaszcza na rynku zagranicznym 
dalej istnieje jaik przed utworzeniem kartelu — a 
dzieje się to  wszystko za milczącą aprobatą Zarzą
du Kartelu. Wtajemniczeni wiedzą też, że istnienie 
Kartelu nawet na papierze jest tylko kwestją kilku 
tygodni, gdyż trick lorc rafineirjc sitawiając ultimaty- 
f n e  warunki, postanowiły już definitywnie wystą
pić z Kartelu.

Ppnieważ sprawa istnienia Kartelu naftowego, jak 
■ o g ó le  sprawa każdego monopolu dyktującego ce- 
»y , które konsument musi płacić, obchodzi ogół

dąży, a Więc przy uwzględnieniu strat poniesionych 
przy sprzedażach eksportowych, w rezultacie czego 
polski konsument płaci za , sw oje" produkta nafto
we, które ma pod nosem, o wiele drożej aniżeli za
graniczny odbiorca. Obecność rządowego przed
stawiciela Pulmiriu w Kartelu nie może zapobiedz 
podwyżkom cen, a wiadomo ifOwszechtiie, że osta
tnio dopiero interwencja Ministra handlu zapobie
gła i to tylko częściow o dalszej podwyżce cen.

Z drugiej jednak strony społeczeństwo nasze zro
zumiałoby starania Rządu celem utrzymania Kar
telu i poniosłoby już ofiarę droższej konsumeji jak 
to czynimy z innymi monopolami, których w  P ol
sce lak sporo mamy, jak cukier, zapałki, spirytus 
itd„ gdyby cel upatrzony przez zwolenników Karte
lu został osiągnięty to jeat. gdyby przemysł na
ftowy został przez to sanowany. Tymczasem jednak 
Kartel — jak ■wspomnieliśmy — istnieje tytko na 
papierze, a położenie przemysłu naftowego —  inimo 
chwilowej poprawy eksportu przez Gdańsk — nie tyl 
ko się nie poprawiło, lecz wiręoz pogorszyło. Dwie 
wielkie rafiner je w zachodniej i środkowej Malopol- 
sce zastanowiły ruch jeszcze ipirzed rokiem, a wszyst 
kie inne rafinerje w Polsce ograniczają coraz więcej 
sw oją produkcję, zwalniając ooraiz więcej praco
wników.

Taik jak z jednej strony nie bez racji jest stano
wisko zwolenników Kartelu, Że dzika konkurencja 
na rynku krajowym i zagrańic.znyągjest szkodliwą 
dla rozwoju przemysłu ą&f (owego-" tak z drugiej 
strony rację mają przeciwnicy Kartelu, twierdząc, 
że przyczyny przesilenia w przemyśle naftowym na
leży Szukać gdzieindziej, a mianowicie ftzcdc- 
w-Kytikiem w zamarciu ruchu wiertniczego i w y wo 
łanem prze.z-to zmniejszeniu produkcji ropy. Cala o- 
becna produkcja re fy  w Polsce wystarczy zaledwie 
na zaspokojenie połowy zdolności przeróbczej 
wszystkich rafinerji polskich. Nic w ięc dziwnego, 
że polskie produkta naftowe z powodu droższych 
kosztów produkcji, kalkulują się za d rogo  i nie 
mogą konkurować z produktami amerykańskimi, ru
muńskimi, a nawet rosyjskimi. Następnie ogólne 
przesilanie gr-tt oclarcza w Polsce i wywołane przez 
to skutki, jak drożyzna kredytu, brak galów ki, zam
knięcie fabryk osłabieni* konsumenta ild„ są ró 

wnież przyczyną przesilenia w przemyśle naitoWyfll. 
Wlkońcu należy wspomnieć o wojnie celnej z Niem
cami, klóre do niedawna importowały przeszło 411 
'pToc. polskiego eksportu naftowego (ostatnio sytua
cja o  tyle się pop, awila, że zamiast Niemiec uzy
skaliśmy nOwe rynki zbytu we Francji, Belgji, Skau 
dynawji i Anglji) Drak traktatów handlowych s 
wschodnimi sąsiadami również ujemnie odbijają 
na polskim przemyśle naftowym.

Droga d o  poprawy prowadzi jedynie przez wzzno* 
żenie ruchu wiertniczego, potanienie przez W i  t *  
doskonaleinie produkcji naftowej, a tatlia i dobrą 
produkcja bezsprzecznie umożliwią nam skuteczne 
konkurowanie na zagranicznych largach z prothikła 
mi amerykańskimi i rumuńskimi. Jeżeli polski prze
mysł naftowy w  ten jedyni^ racjonalny sposób s>Q 
uzdrowi, wówczas dzika konkurencja między poł- 
skiemi rafinerjami sama ustanie, a rafinerje Sutne 
łatwo dojdą między sobą do porozumienia, czy celo-, 
wą jest polityka kartelowa, czy zasada wolnej racjo 
Halnej konkurencji.

Rząd powinien w w alce między zwolennikami 4  
przeciwnikami Kartelu naftowego zgłosić swoja 
dessinileresament. Jedyne zadanie Rządu leży (prócz 
kontrolowania cen produktów dtlo koiusumcji kra
jowej) przedewszystkiem W podjęciu względnie W 
poparciu podjętych przez zalnterSowane sfery inten- 
zywnyoh starań celem pozyskania zagranicznych 
kapitałów dla Sfinansowania wzmożonego ruchu 
Wl-wlniczegó. W  potanieniu i udoskonaleniu produ
kcji leży przyszłość polskiego przemysłu naftowego.

Zwyika cen ropy naftowej
Ostatnie dni przyniosły silną zwyżkę ceny ropyj 

przy znacznie Wzmożonym popycie. Płacono za waa 
gon ro|0y bory sławskiej do 195 dolarów. Ropa idzie 
obecnie mietylko w wielkich ilościach Zagranicę, ale 
także ma dość znaczny zbyt wewnętrzny, zwłaszcza 
w niektórych gałęziach przemysłu. Eksport do Gze- 
ohoslowacji powiększył się; wielkie ilości ropy idą 
również do Gdańska: Organizacja kartelu eksporto
wego postępuje znowu nieco raźniej. Jeden z gló- 
wTwch organizatorów kartelu wyjechał przed kilko
ma dniami do Wiednia, ażeby uzgodnić tam n.i 
miejscu z dyrekcjami wielkich firm naftowych (za
rządy niektórych firm polskich mają swą siedzibę 
w stolicy naddunajskiej) poglądy na sprawy perso
nalne i inne. Od tych rokowań będzie zależało, czy 
kartel eksportowy, a raczej utworzenie nowego cen
tralnego biura eksportowego i  oddziałów w Gdań
sku, Wiedniu, Londynie i Paryżu dojdzie w paź
dzierniku' do skutku. (O sprawie kartelu naftowego 
zamieszczamy wyżej obszerny artykuł.

»»
• r 1 v n i * „  _
Zaszła niewątpliwą poprawa” — „poprawa następować

m ołe bardzo powoli**.
rozporządzeń Pana Prezydenta Rzeczypospoli 
tej, które mają być wydane na mocy pełno*

W  rozmowie z przedstawicielem Pol. Agen
cji Publ. wyraził się p. premjer następująco o 
obecnem położeniu gospcdarczein i jego wido 
kach na najbliższą przyszłość:

—  W  położeniu gospodarczem Państwa 
zaszła niewątpliwa poprawa, 

widoczna diziś zresztą dila wszystkich. Stwier 
dza ją zarówno stabilizacja waluty, jak

mocniotw przyśpieszą niewątpliwie proces 
dźwigania się gospodarczego kraju. Popra
wa sytuacji gospodarczej spotyka na swej dro
dze

przeszkody w postaci dążenia do zwyżki
cen,

zmniejszanie się bezrobocia i dające się odczu zwłaszcza w detalu_ co specjalnie uwydatnia
w ostatnich tygodniach w zwiększeniuwać ożywienie gospodarcze. Na poprawę tę 

złożył się szereg czynników: odprężenie morał 
ne po wypadkach majowych dokonane wysil 
ki w celu zrównoważenia budżetu, trwała a- 
ktywność naszego bilansu handlowego i płat
niczego, właściwe określenie iinji przevvodniej 
państwowej w polityce gospodarczej, dążącej 
do odbudowy w pierwszym rzędzie zdolności
nabywczej szerokich mas rolniczych, a więc 

•połeozeńotwa przeto wartoby za tanowie się, czy j dźwigania się wlasnemi siłami. Zbiory naogół 
■trzymanie Kartelu leży w; interesie ogółu, czy też [ pOI11yśln e , aczkolwiek —  jak się okazuje obec 
■te należy powitać rozwiązanie tego sztucznego two j nje — omłuty nie dorównywują zeszlorocz-
»* , który me spcłnuł swojego za anna. . j tirtn; wreszcie sprzyjająca koujunKfura wę-

le s ł rzeczą jasną, że Kartel naftowy, mający mo- " . , r  , , J . ,
popol sprzedaży produktów naftowych w kraju. <ty- 1 Slo^ a. ktt>ra pozwoliła pozbyć Się zapasów 
ktoje, r. — j śrubuje dowolnie ceny dla kraje. w ęgla  1 wzmóc znacznie ̂  produkcję.
Wjfto i- . „Iliów, A czyni to bezwzględni a, kotku Obecnie prowadzone prace nad projektami

stę
rozpięcia między kursem dolara a notowa
n y m  przez Główny Urząd Statystyczny wska 
źnikiem k osztów  żywności. Na sprawę tę Rząd 
zwraca baczną uwagę i będtzie walczyć z dą
żeniem do zwyżki cen wszelkiemi cłostępneml 
mu środkami.

Go do widoków na przyszłość, to trzeba li-i 
czyć się z trru że przy braku dostatecznych 
kapitałów

poprawa następować może bardzo powoli.
Od wysiłku, wytrwania i pracy całego społe
czeństwa, ndetylko Rządu, zależy, aby poprą 
wa ta następowała. Objektywne czynniki ktf 
temu istnieją.
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Kie Me goMi len! Kalejowni)
Na piątkiowem posiedzeniu Rada Ministrów zajęła 

S e g a  ty  w n e  stanowisko wobec pirojcklu min. Ro- 
•ttockiejgi > cx» d o  podwyżki laryf kolejowych o 7 proc.

CfegrnDaki oficjalne nie przewidują w  blizkiej przy- 
•ałoŚGi wybuchu slraiku kolejowego, który ostatnio 
tagrażał.

Pnte misji mi. iieeiieieia i  Mim
K o szu  w yjotz kilkaset tysięcy dolarów...

Bawiący wraz z rodziną i członkami swej misji w 
P olsce prof. Kehierer udaje się — jak się dowiadu- 
Ijemy — dio jednej z środkowo- amerykańskich re
publik w podobnej misji doradcy g-ospodarczego, 
‘ tu q pełnił w  Polsce. Wynik prac misji ujęty ma 
Łyć w obszerne dzieło, okoto 800 stron druku w ję- 
ayk ■ angielskim i polskim i zawierać ma sp-ustrze- 
feenję i rady członków misji. Kosztu tych studjów 
mają wynosić kilkaset tysięcy dolarów. Dwóch człon 
k ó v  m isji pozostać mu cza=> jakiś jeszcze w Polsce, 
by wykończyć wydawnictwo, które będzie niezawo- 
dhie ważnym aktem przy pertraktacjach o pożyczkę 
wt.-toitaai . W  tej chwili, jak brzmią pogłoski, per
traktacje takie jeszcze nie rozpoczęły siię 

* * *

'Agencja Wschodnia donosi., iż termin wyjazdu m i
sji prof. Kem mer er a został przyspieszony na dzień 
1-3 hm.

Postulaty handlu
W7 czasie odbytych ostatnio w Mimisiterstwie Prze 

mystu i Handlu konferencji z przedstawicielami sfer 
handlowych wyjaśniło się że jakolwiek naogół w 
b udku'daje się zauważyć pewna poprawa, to jednak 
Szereg spraw wymaga natychmiastowego uregulo
wania. W pierwszym rzędzie Zaradzić należy bra
kowi Lijjdego kredytu, który jest niezbędny ze wzgię- 
twu na brak kapitałów obrotowych, w  przedsiębior
stwach xi robionych. Równi ważną sprawą, jaka zo
stała podniesiona przez wymienione sfery jest konie- 
czn ofą  7T< formowania obu cnego systemu podatko 
wego, który ni« przynosząc władzom skarbowym 
d rtotev2»łych korzyści, jest bardzo uciążliwy dla 
handlowców. Sprawy te sa już obecnie rozważane 
w Ministerstwie przemysłu i liatidlu i niebawem 
łnajidą Wyraz w formie o  lipowiednich projektów, 
które mają w yjść w  niedługim Czasie jako dekrety 
p. Prezydenta Rzeczpospolitej.

 —o§0--------- ■
W  SPR A W IE  IZ B  PRZEM YSŁO W YCH  I HAN

D LOW YCH  W  CAŁEJ POLSCE. Poruszana już 
odduwna sprawa utworzenia izb handlowych i prze-’ 
M yślowych na c iłym terenie Rzeczpospolitej wcho
dzi w  fezę realizacji. Sprawa ta była m itozy i mierni 
omawiana na- wspólnym poiedzeniu przedstawicieli 
izb handlowych i przemysłowych we Lwowie i dele
gacji Minister >tWo Przemysłu i Handlu, która była 
we Lwowie z Okazji odbywających się tam Targów  
i\V. hod, eh. Przedstawiciele sfer handlowych stwier 
dzili konieczność utworzenia* we wszystkich więk 
Szych ośrodkach handlowych izh handlowych i prze 
mj-slowyCh, które znakomicie ułatwiają żywy' kon
takt władz rządowych z .sferami gostpodarczem.i oraz 
prace rządu w dziedzinie ustawodawstwa gogfoidar-, 
czego.

PRZED ŁU ŻEŃ  IĘ  ULG CELNYCH. Zgodnie z 
rozt.orządzeniem Ministerstwa Skaębu możność ko
rzystania z Ulg Celnych w wysokości 30 proc. cła 
normalnego przy przywozie maszyn i aparatów nie 
wyrabianych w kraju, O ile gtapowią część składową 
no woiniStalowanyCh kompletnych urządzeń oddzia
łów  zol ładów przemysł >W> ch sprolongo-wana Zo
stała do dnia 31 grudni,- rb. włącznie.

S P R A W A  BANKU EKSPORTOW EGO zoctała 
przez Radę Banku Polskiego odłożona na Czas nie- 
ogrunicziony.

K a p i t a l i ś c i  z a g r a n i c z n i  s f i n a n s u j ą
BUDOW Ę ELE W ATO RÓ W . W  Ministerstwie Rei 
ndcłwa i Dóbr Państwowych odbyła się konferencja 
2  udziałem zainteresowany! h sfer gospodarczych i 
■właściwych ministerstw w sprawie omówienia pla
nu budowy sieci elewatorów w  Polsce. Po wstep- 
Dycn pertraktacjach z grupą kapitalistów holender- 
slaich i duńskich obie strony d o s z ły  do zgodnego 
/przekonania, że spr_wa ta może być zrealizowana 
I w najbliższym czasie opracowany zostanie projekt 
wna\\ v wymienionej grupy finansowej z Bankiem 
Gos-p danstwa Krajowego. Elewatory m ają na celo 
Ułatwir-nh obrotu zbożem zarówno na rynku wewnę 
trznym jak i eksportu zagranicę z uwzględnieniem 
Standaryzacji polskiego zboża eksportowego.

RUMUN JA  Z A M IE R Z A  ZNIEŚĆ T A R Y F Y  W Y 
W O ZO W E . Runuńskje ministerstwo A  arb u nosi 
Się zamiarem zniesienia opłat wyWozow ych. Aby za
rządzenie to nie wyrzad-ziło jednak skarbowi puń- 
•twa zibvf wielkich szkód, zostaną podwyższone ni:- 
które podatki, juko to o-platy stemplowe, poaat >k od 
•pirytowa itd.

SANACJA W A L U T O W A  W E W7ŁOSZECH. Mi
nisier Skarbu, lir. Volpi, złożył na posiedzeniu Ra- 
<ly Ministrów sprawozdanie z. zamierzonych przez j 
rząd ‘ lianów  śanhcyjnych.' bkapjj przekaże 1-ego | 
wr/.eśnia Bankowi Państwowemu 00 miltjonów dola- / 
rów, pocbocW.ąCycli z pożyczki Morgana. Umożliwia 
to redukcję znaków obiegowych z 0,729.500,000 lirów 
d o  4,229.500.000 lirów zwiększając jednocześnie han 
kowe rezerwy złota o blisko 455 miljonów lirów  zło
tych. Budżet ministerstwa skarbu przewiduje rocz
na pozycję 500 miljonów lirów, przeznaczony cli na, 
systematyczną amortyzacje banknotów skarbowych.

ZN IŻK A  CEN NA ŚW IATO W YM  RANKU T Y 
TONIOWYM. Ostatnie przetargi odbyte przez ylan-

tatoróyy tytoniowych w Amsterdamie ujawniły zna
czny spadek cen tytoni pochodzących z zeszłoroczne 
go żniwa na Sumatrze. Popyt na niektóre specjal
ne gatunki ustał zupełnie. Horoskopy na tegoroczne 
zbiory nu Sumatrze są korzystne Rośliny tytoniowe 
ucierpiały wprawdzie nieco wskutek posuchy jednak 
że, jak donoszą ostatnie depesze z Iniljii holender
skich ponieśli tamtejsi plantatorzy tylko minimalne 
straty. Na tak zwanych rynkach orjenlalnycli tj. ,vr 
Turcji, Bułgarji, MaCodonji i Grecji cer.a tytoniu ró 
wnież znacznie się obniżyła. Brak gutówki zmusza 
tamtejszych plantatorów do wy sprzeda w ani a kolo
salnych zapasów z r. 1924 po poważnie zmniejszo
nych cenach.

tyy *adcn?&ści z kra u
ZA R Ę C ZY N Y  P. SKRZYŃSKIEGO Z  CÓRKĄ 

FORDA? Onegdajscfjl warszawski ,Kur jer Polski11 
wydał nadzwyczajny dodatek z wiadomością, 0 za
ręczynach b. premiera hr. Al. Skrzyńskiego z córką 
„króla automobilów11 Forda. Pismo zdołało nawet 
podać bliższe szczegóły Oo do posagu, na jaki li
czyć może p. Skrzyński. Posag ten ma wynosić 500 
miljonów dolarów. Niektóre pisma twierdzą, że wia
dom ość te jest zwykłą kaczką dzienn. karską, ponie
waż Ford nie ma wogóle córki.

GEN. M ALCZEW SK I ZOSTANIE W YPU SZCZO  
NY N A  WOLNOŚĆ. Zbliżony do Min. spraw woj- 
kowycll ,Głos PTawdy11 donosi: Od paru dni uptlr- 
czywie jest kolportowana tendencyjna pogłoska o 
mającean nastąpić w najbliższych dniach uwolnieniu 
z więzienia gen. Malczewskiego. Jesteśmy w m o
żności zaprzeczyć tym tendencyjnym plotkom. Do
wiadujemy się patc.niast ze źródła miarodajnego, że 
wskutek ukończenia śledztwa przeciw gem. Malczew
skiemu nie jest wykluczony fakt wypuszczenia g o  z 
Więzienia, jednakże dotychczas decyzja w tej sprawie 
nie zapadła.

SAMOBÓJSTWO ŻO ŁN IERZA— ŻY D A . W  Czę
stochowie w  koszarach 4 piułku artylerji ciężkiej W 
celu Samobójczym wystrzelił do s ebiie z karabinu 
żołnierz żydowski z Lodzi Józef Peter i poniósł 
śmierć ha miejscu.

TRA G IC ZN Y W Y PA D E K  P R Z Y  „TA SZL IC H ".
Z Wilna donoszą: W pierwszym dniu śieięta Rosz 
Haszanj, gdy tłumy ludności żydowskiej udają się. 
zgodnie z- -tradycją, nad W ilję dla odmówienia in i- 
dłitwy „taSzlich11 —  zdarzył się tam tragiczny wypa
dek. 11 letni Ahram Watkin który był nad rzeką 
z rodzicam i pchnięty przez swego kolegę wpadł 
do rzeki przyczem tak nieszczęśliwie, że dostał 
się pod parostatek „Pan Tadeusz". Pomimo usjło-' 
wań nie udało się g o  uratować. DupjerO wieczorem 
policja rzeazua. wydobyła zwłoki chłopca.

P A Y K E R T  UW OLNIONY. Po dwudniowe] roz
prawie przeciwko inż. PnykcriOwi, b. docentowi poli
techniki w e Lwowie, oskarżonemu o fałszowanie 
banknotów st udoi arowy d l , sędziowie przysięgli 11 
głosami zaprzeczyli winie Paykerta, wo-bi C czego 
trybunał wydał wyrok, uwalniający Paykerta od O- 
skar żenią.

K A W IA R 0  W A R SZA W S K I SK A ZA N Y  N A  
T R Z Y  MIESIĄCE W IĘ ZIE N IA . Pisma waruzaw- 
sikie podnoszą, że właściciel kawiarni przy ul. Emiłji 
Plater, Zdzisław Konopka, skazany został przez 
sąd do spraw lichwiarskich za pobier tnie ladmier- 
n,-an cen za pieczywo W okresie dni majowych, na 
trzy miesiące bezwzględnego -więzienia. Oskarżony 
zolał na tychmiast po wy noku aresztów; ny i  odsta
wiony do więzienia.

NIESZCZĘŚLIM  Yj Y  Y P A D E K  W  CZASIE ĆW I 
CZEŃ POLOW YCH. W  czasie ćwiczeń po]ow ych I 
dywizji legjomów zdarzył się niesizczęślhry wy,paid ik 
Posuwający się drogą w  m iejscow ości Szpaitaiizt? w 
pow . Święciańskini, oddział 1 pułku legjomów, bt '£ 
udział w prowizorycznych waSkach z oddziałem pr-zę 
ciwnym. W  walce tej zostało ranionych śiłepcml na
bojami 2-ch żi łnierzy 1 pułku legjomów.

FAŁSZERSTW O  I D EFRA U D ACJA W  DOMU: 
AKADEM ICKIM . Z W arszaw y donoszą: Ostałato
wyszły na jaw nadlużycia pieniężne w kólottji aka- 
demiickiej.

Nadużyć dopuścił się Michał MajewSfei (hie sM>' 
dentj idmimsUatot kokonji. Majewaki od  dłoższega 
już ' Oz as u popełniał malwersacje i f.-ł&zowM doku
menty urzędowe Centrali AkademioLicS fi a ó c b  
Potnocy. Uchodzi,0 mu to bezkarnie z powoou Bien 
dolnej kontroli admiiiiistraCji, za Co ponosi- odpowie
dzialność przedlewszystkiem p. Rutkowski, boBKro- 
lerkomitetu stołeczno w<* jewódzkiego. Stl.na zde 
fraudowanych pieniędzy lrie da się jt-szCZe ściśle 
określić, dotąd stwierdZomo hrak 5^69 zL Sprawę 
oddaiiu piokuraitorowi.

WIADOMOŚCI ż y d o w s k u :.

Numerus clausus na Węgrzech 
n i Zgromadzeniu Ligi Narodów

Budapeszt (ŻAT) Prasa węgierska pośv ięca 
ostatnio dużo miejsca sprawie nunterus clau 
susłl na Węgrzech w związku z obecną se
sją Ligi Narodów w Genewie, na której , Joint 
Foreign Gonmnttee ‘ (komitet dla spraw' za
granicznych żydów' Anglji) ma znowu poru
szyć sprawę zniesienia numerus clausus. Jak 
wiadomo, węgierski minister spraw zagranicz 
nych ln\ Klebclsberg, zapewnił na ostatniej 
sesji Ligi Narodów', że numerus clausus na 
Węgrzech będzie zniesiony ? chwilą poprawie 
nia się sytuacji w krają Od owego czasu du
żo wody upłynęło, jednak prawo numerus clau 
sus nadal pozostało w nioev

Jak się dowiaduje pismo .A - ’7st“- srkre- 
tarjat Ligi Narodów w sprawo . :u na ple- 
num Zgfomadzfciiia Ligi poruszyt również za ) 
gadnienie numerus clausus na Węgrzech. J

Przytaczając powyższą wiadomość, .Pesti ; 
Naplo1 dodaje że Liga Narodów nie posiada j  
wcale kompetencji rozstrzygnięcia spraw'V nu 1 
merus clausus, sprawa ia powinna raczej hyc 
skierowjana do Stałego Międzynarodowego Try 
bunrlu Rozjemczego w tiadze.

Z A|en donoszą, że obecny władca Grecji, ge
nerał Condylis któn obalił poprze.in: rząd
generała Pangalosa, w rozmowie z posłem ży
dowskim Saias oświadczył, -ż nowy rząd gre 
cki dążyć będzie do pomyślnego <• związania 
kwestji żydowskiej w Grecji. Doi ehezas i- 
stniejąca osobna kur ja wyborcza ia  Żydów

została zniesiona. Nowry rząd wprowadził w, 
życie system wyborów; proporcjonalnych, tak, 
że specjalna kurja wyborcza stała się zbytecz
ną.

Jak wiadomo generał Pangalos, przejmując 
władzę dyktatorską, również dał żydom przy 
rzeczenie spełnienia posiułatów żydowskich'.

.   o§o— —
D ELEGACJA ORTODOKSYJNYCH Ż Y P Ó W  Jt 

Siedmiogrodu została przyjęta na audjenoji pirzea 
królową ru-miuńsiką, Marję, podczas jej pobytu W 
miejscowości kuracyjnej Szorota. K rólow a przyrze
kła poprzeć akcję w  sprawie zwoinienia uczniów ży
dowskich szkół średnich ud zajęć w sobotę. Na sku
tek inlerweńcji królowej, minister oświaty PetroViCi 
.polecił uwolnić uczniów żydowskich od zajęć w  
dni soboiniic bez jakiejkolwiek odpowiedzialności za 
ewentualne uszczerbki w postępach naukowych.

NA W ĘGRZECH  powstała tzw. „Liga Adonisa11, 
której członkowie .rdzenni11 madzinrzy mają na Ce
lu ul rowadzaniie dziewcząt żydowskich. Ma to być 
zemstą za ..żydowski11 (!) handel żywym towareiw 
i za miieSlatte małżeństwa na W ęgrzech. Niektórzy 
twierdzą, iż ..Liga Adonisa11 kieruje się głównie Ce- 
lami natury matorjalnej. Organizacja „Budzące się 
WągVy“ walczy obecnie z trudnościami Hnansowesni.
I iga A don isa! chce Zasilać pustą kasę okupami, 

kió-rych żądają od rodziców upu owadzonych dzieW7- 
c.ąt żydowskich

RA D A  LiGI NARODÓW7 P R Z Y JĘ Ł A  DO W IA 
DOMOŚCI RA PO R T KOMISJI >IANDATOW7EJ. 
Rada Ligi narodów zatwierdziła uchwały Komisji 
Mamiato-wej w sprawie peiycyj odnośnie do Pale
styny i wezwała generalnego sekretarza do przesła
nia odpowiedzi zainteresowanym delegacjom.

KONKURS FUNDUSZU NARODOWEGO. Z oka
zji 25-lecia Funduszu Narodowego organizuje Cen
trala jerozolimska Ż. F. N. 25 podróży do Palesty
ny dla orób poniżej 25 lat, które w przeciągu roku 
-ub-leu^zowego rozdzielą lub opróżnią największą 
ilrść paszek. 'l ,
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Co słychać
Oryginalny proces

Budapeszt znów ma swą sensację. Tym razem 
chodzli o oryginalny nadlzjwyCzaj proces, który w  
niedalekiej przyszłości odbędzie się przed tamte},zytn 
sądem okręgowym . Pewna znana węgierska gw ia
zda filmowa zaskarżyła swego dentystę, który przez 
nieumiejętne leczenie chorego zęba zeszpeci! śli
czną twarzyczkę uroczej artystki, uniemożliwiając 
jej tern samem dalszą karjerę filmową. W spomnia
na artystka lecizyła Swe zęby u jednego z denty
stów budapesBleńskich, który z zadania swego wy 
wiązał się, jak się zdawało, ku zupełnemu zadowo
leniu swej milutkiej pacjentki. Atoli kilka (llni po 
nałożeniu na jeden z zębów  złotej koronki, poczuła 
artystka d jśe  dotkliwy ból. Data się niezwłocznie 
roenlg,-iłować i ku Swemu wielkiemu przerażeniu 
dowiedziała iię iż  pod zębem tworzy się wrzód 
W obec tigo udała się ponownie dio swego dentysty, 
który miał w rzód usunąć. Jednakże usiłowania den
tysty nie odniosły żadnego skutku, a wrzód rósł 
z zastraszającą wprost szybkością. Widząc, dż sy
tuacja jest bez wyjścia, wyraziła urocz* „gwiazda" 
«w ą zgodę na dokonanie ołp-eraojii, która wprawdzie 
w  zupełności się udała, ale nieJteły pozostawiła na 
ślicznej twarzyczce dość dużą hliiznę. Ta właśnie 
blizna spowodowała skargę artj stki, która twierdzi, 
iż z  , zeszpeconą" w ten sposób twarzą nie łnoże s ię 
Ipod żadnym warunikiei>i „pokazać na dera nie". A 
ponieważ ekran był właśnie źródłem jej dochodów, 
przeto ten, który bliznę spowodował,->a wiięc denty
sta, powinien, zdaniem niefortunnej pacjentki, zapła
cić jej odSizfcodtowonie w kw ocie 500,000.000 Koron 
węgierskich, tj. okło 70.000 złotych.

W  budapesizU ń&kich kołach prawniczych' i arty- 
gtyOznych sprawa ta która już w najbliższych 
BmUoh będzie przedmiotem rozprawy sądowej, 
Wzbud-iiLi niezwykłe zainteresowanie.

Największy spis ludności
Z  końceir bieżącego roku d. 21 grudnia, odbędzie 

— — —  ■ m b ■  r u m w w m — t u
KRONIKA LITERACKA

Nowa sztuka Hauplmanna
Nowa sztuka Hauplmanna pt. „Dorota Anger- 

łLann" będzie grana w jesieni w obu teatrach rein- 
hawdtowskich: wiedeńskim i barMńrkdirti. Rzecz dzieje 
się w końcu ubiegłego stulecia, bohaterką jest m ło
da dziewczyna, córka pastora, (plełniią-cego obowiązki 
duSfflpa&tersIkie w więzieniu. Dążenie dio samodizlel- 
Poścs każe jej od  młodości pracować na siebie: w 
gospodzie gdlzie zajęta jest w  kuchni, dostaje się 
w eśdła pięknego kucharza Mania, który podpatruje 
jej flirt z uczonym Pfannschmiedtem. p a stor  d o 
wiaduje się o  romansie córki i zmustza ją  do wyja
wienia nazwiska kochanka: rezultatem Jest ślub
Doroty a Mariom, znęconym spadkiem, jaki odizie- 

.dlzrCzyła. Udają się do Ameryki: tu Manio loztirwa- 
nw, pieniądze i zmusza żonę dio nierządu. W  tytn 
czasie zjawia się Pfannischmi edlt, który nie zapom
niał ó  Dorocie i pragnie się z -nią połączyć. Ale z 
konfliktu z Marlen! ten wychodzi zwycięski: mimo
wsizystko, nad fOokojną ■ idyllę z ućzonym filistrem 
Dorota przekłada awanturnicze życie z Marietn, k tó -# 
ry wprawdz|e tyranizuje ją  i traktuje brutalnie, ale 
jednocześnie potrafił skoczyć do Hudsonu po upusz
czoną parasolkę żony. W  końou Mario ginie, a D o
rota —  zupełnie złamana — wraca do kraju. Opusz
czona przCZ wszystkich, nie znajduje najmniejszej 
podpory w zimnym i suiroWym ojcu. Poczucie sa
motności pedel tła do reszty jej siły życiowe: ' okoj-
Bae ł  prawie niepostrzeżenie odchodzi nazawsze.

Wielka powieść Wellsa
Y /c wrześniu, październiku i listopadzie ukażą ale 

k Olej no trzy toiny nowej powieści Wellsa pl. ,The 
W orld o f  William Clissold". W  powieści lej w y
stępować będzie wiele wybitnych postaci w spółcze
snego świata pod prawdziwemi nazwiskami, co 
Wells usprawiedliwia w przedmowie, ogłoszonej o- 
atatn,o oddzielnie. Uważa ofl, iż jest rzeczą niemo
żliwą, aby człowiek taki, jak Olissold. przedstawi
ciel dzisiejszego liberalizmu, nie miał spotykać się 
z  ludźmi, ó -k tórych  ciągle słyszymy. T o  też Shaw 
z lat osiemdziesiątych zjawia się na scenie, a Key
nes spożywa śniadanie z Clissoidem. Zalo osoby 
zmyślone są rzeczywiście zmyślone i niie należy do
szukiwać się w nich czyichkolwiek portretów. Nowe 
dzieło W ellsa —  jak stwierdza autor — jest tylko 
powieścią, i ,nle zobaczycie w niem chytrych m ru
gnięć w stronę rzeczy bardziej rzeczywistych, niż 
rzeczywistość sztuki, a wasze starania, aby zezować 
Kia rzeczy postronne, uczynią was tylko zezowaty-

zagranica?
się w Rosji Sowieckiej ogólno- rosyjski n.' is ludno
ści, który będzie niewątpliwie największą tego rodzą 
ju akcją na całym świecie. Przygotowano 145 miljo- 
nów formularzy, a p rócz  tegio zostaną wydane fo r 
mularze w e  wszystkich językach mniejszości naro
dowych. Całą akcją kierować będą urzędnicy urzę
dów statystycznych przy współudziale nauczycieli 
szkół powszechnych i średnich . oraz studentów 
szkół wyższych. Prócz tego pomagać im będą w 
miarę możności wszyscy ci urzędnicy, których obe
cność w urzędach nie będzie nieodzowna. Dla roz
miarów ogólnorosyjslkiego spisu ludności charakte
rystyczną jest ilość osób w  akcji tej uczestniczą
cymi. W edług obliczeń moskiewskiej centrali staty
stycznej w  pracach, związanych ze spisem Iulnc- 
śoi, weźmie udział 166,000 osób  Z  tego 15,000 osób 
występować będzie w roli instruktorów.

-------o§o——
LICZEBNOŚĆ R A R T JI KOM UNISTYCZNEJ W  

ROSJI. „Praw da" podaje ostatnio zebrane dane, do
tyczące liczebności rosyjskiej komunistycznej par- 
tji. Oddlział statystyczny Centralnego Komitetu twier 
dzi, że w dniu 1-ego czerwca roku bieżącego istnia
ło przeszło mdjion Członków cywilnych, w  Czem bli
sko 340,000 kobiet, oraz około 420.000 warunkowych 
członków (kandydatów).

PROCES M ORDERCY MAGDEBURSKIEGO 
SCHROEDERA ODBĘDZIE SIĘ JE SZCZE W  
BIEŻĄCYM  MIESIĄCU. J*.k obecnie donoszą z 
Magdeburga, został już doręczony akt oskarżania 
mordercy buchaltera Hellinga Schróderowi, który 
jak wiadomo, pod wpływem „śledztwa", prowadzo
nego przez komisarza TeithoLdta i radcę sądowego 
Kóllinga, usiłował zrzucić winę popełnionego m or
derstwa na przemysłowca żydowskiego Rudolfa 
Hansa. Oskarżenie zarzuca popełnienie mordu ra
bunkowego!, fałszerstwa czekowego i namowę do 
krzywoprzysięstwa. Jaik słychać, proces ma się od
być 16-go i 17-go września br.

■  ■  B  B # 1 K aj w ykw intniejsi

l i  m o i  pAffA.^
ZGRZYTY.

Rz3d dobroczynny
(Z  bajeczek war izawSMch ).

Minister zdrów wr ócił 
Gdzieś z  brzegu jasnego,
I do sekretarza 
Rzecze: Mój kolego!

Ot talk Sobie wcale 
Przepędziłem lato 
Ta zz.banćL, damy, marze...
Dsięki Bogu zatoJ

Podpiszmy w ięc reskrypt 
Też dlla szczęścia ludu:
Rozdawać im l et ni e  
Pasizparty bez drutu.... Koren.

inwm—r-^ -w . M k  m b  i i gĄ ^ n a

TEATR POPULARNY.

. Jsboiioii*' [zHi „Krohiwiacy! Oóral£“
Opera narodowa w 3 aktach przez Jana Nep. Ru

mińskiego. Muzyka Karola Krupińskiego.

Dobrze jest spotkać czasem starego, bardzo sta
rego znajomego, o którym tyle wzruszających wspo 
mn;eń opowiadała nam babcia a’bo inna wiekowa 
piastunka. Slajemy się na moment znowu dziećmi, 
ale wnet pryska czar dzieciństwa, bo niestety nh:t 
jeszcze nie wynalazł eliksiru, umożliwiającego nam 
świadomy powrót d o  dzieciństwa.

Takie uczucia miał każdy z nas na przedstawie
niu „Krakowiaków i GÓTałi". Cześć l uznanie p- 
Pi<-karskiiemu za włożoną pracę, enecgję i pom ysło
wość przy inscenizacji tego anachronizmu. D opraw 
dy Szkoda ip. Piekarkiego, że Wielkie swe zdolności 
wysila na rzeczy, przestarzałe i zupełnie pozbawio
ne arlytycziij-ch walorów. Jeśli całość szła zgrabnie 
i sprawnie, jego t-o główną jest zasługą. Jedno tyl
ko zastrzeżenie m rszę powtórzyć, bo je już podnio
słem przy omówieniu „Pouróży po W arszawie", a 
mianowicie po raz wióry zwracam uWagę na ko
nieczność Skrótów, na prawo eliminacji. P. Piekar
ski tak się lubuje każdym szczegółem, tak r.yzeiuje
drobiazgi, że Zapomina o nerwach niecierpliwej fu -

 a -,-

„HYGEA PERLE"
C Z E R W O N E  W IN O '

dla N S E ^ O K R W I S T Y C M
WSZĘDZIE DO NAbYCIA.

Wesoły kcidk
— Panie profesorze — wola sauChaCZ fikOCofJI 

przecież pan profesor nosi jeden żó lty, i Ozarny tT w  
wik!

— Rzecz dziwna — odpowiada uczony —  w dw», 
m-u inam jeszcze jedną taką parę.

* * *

Antek opowiada swemu koledze iż byt na obi* 
dzie u państwa X., gdzie podano na srebra* i  złool*

— Doprawdy? — ’ wola kolega — pak >ż(
* * *

Panu Wnlenk-mu nie idzie przy kartacL. Pan Ka< 
la san ty kibicuje mu, przestrzegając go przed ziem 
zagraniem szturknięciem w  bok. Przy trudniejszej 
part {i odbiera pan W. ciągle Szturchańce, gdy tylko 
dotknie się karty. Zdesperowany p. W . zagrywa 
pierwszą lepszą kartę, na co kibic odpowiada — ju t 
niie sizłurchańcem — ale potężnym policzkiem. Obu
rzony i odurzony pan Walenty zrywa się z krzykiem 
do pana K.: „A  cóż, ą djaska,-miałeffl grać?l“

*■ * •

Tatusiu — woła Feluś — dlaczego t«n stróż, po
lewający chodniik, nosi tak grube spodnie ikórzan* 
d rękawy również tak grubo wypchane

—  To — ttómaczy ojciec, dawny żołnierz — są 
środki pi zeciwoch xmn« gdyby przypadkiem skro
pił przechodzącego oficera.

* * *  ■

Nauczyciel zwiedza z uczninm bi.dowę demu. Mi
chaś nie umie jednak odpowiedzieć not pytanie, co  
służy do odprowadzania dymu, choć rudzie# jego  
mają własny domek. *

—  No, Michasiu — Pyta nauczyciel — Co znajduj* 
się na waszym dom u?

— Hipoteka — odpowiada Michaś
*  * *

— No i po czem poznano, proszę pan! że to był 
mężczyzna w sukniach kobiecych?

• —  Przeszedł koło wystawy sklepowej i nie Staną!!

Odpowiedzi redakcji.
H ASZ ACH A R , K O LB U SZO W A; Tak.
NFCH EM JA: „H ęcefirah ' rozpocznie niebawem

wychodzić (W arszawa, Leszno 54) „Adim" wycho
dzi perjodycznie (W arstawa, Karmelicka 7). „H*a- 
tid" org. Hechalucu (Warszawa, Otta 11).

AM ATO R R A D J A . Każdy spedytor udzieli infor
macji.

ST A ŁA  C ZY TE LN IC ZK A  W  R O Z W A D O W IE :
Uzyskanie paszportu ulgowego bas dzo wątpliwe. In 
form acji udzieli referent pas portow y • W starostwie. 

t  mmmm m i n-
A teraz drugie zastrzeżenie bo recenzent tta je-* 

dnem nie peprzestanie. Otóż zdaje mi kłę, Że p. Pie
karski uląkł się 'chóru krakowskiej krytyki tea
tralnej, zarzucającej mu —  rreiztą zdaniem mojetn 
niesłusznie —  groteskową stylizację .Podróży po 
W arszawie" — ja mu Zarzuciłem wiośnie bfak zde
cydowanej linji —  że tym razem pootattOwił (Ufi 
nam sielankę, opartą o wzory i przeszłości. T ro
chę więcej odwagi, mistrzu spektakli. Jeśli już ko
niecznie Teatr Popularny ma być instytucją dla wy
kopalisk i innych foisylij, to trzeba je  przynajmniej 
ożywić i zmodernizować. Nie łudźmy się bowiem;' 
co nas dzisiaj obchodź u „Krakowiacy 1 Górale" ł  
Są nam r ięcej niż — Hekuibą! Mylą się Cl. którzy 
odpowiedzą, źe Jeit to kaprys Inteligenta ale 1 tak 
zwany „lud" daleko już odbiegł od teorji nawydl 
pradziadków.

A jednak „K rakow iacy i Górale" pódobali *ię 
dzięki tańcom, ruchliwości akcji, barwności tła ala 
na dalszą metę nie należy żywić krakl>\(',kiej pu
bliczności taki-.mi potrawami; 2  zespołu wyszcze
gólnić należy prZedewszystkiettl pyszną kreację p. 
Zbuckiego jako Miechodmucha, p. Piekarskiego ja
ko ekonoma, a następnie fi oni Chetanirskiej Jałta 
Doroty, p. Ormiańskiej jako B s .l p. Koczorowskie
go jako Bryndusa, oraz pp. Settowsklch. ZeWuętrzńo 
struna b\4a zajmująca. Całość miała ą*i*tyte tempo. 

J ■ H. K.
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Wschód 
słońca 

f i  m . 00

Wrzesień

12
Niedziela 

4 Tiszri 5687

Zachód 
słońca 

17 m. 00

lim ie gaiki w M i  -15 ta.
W departamencie Zdrowia Min. Spraw Wewn. 

dbyła się konferencja, poświęcona panującej sZkar 
•tynłe. Między innciiii rozważana była sprawa ter- 
fiinu r.Iwarcia szkół, wyznaczonego, jak wiadomo 
a. 15 bm. Po długiej dyskusji zdecydowano, że ter- 

ain ten nie zostanie przesunięty. Lekarze szkolni 
/trzymali polecenie poddania uczącej się młodzieży 
badaniom lekarskim z chwilą Otwarcia szkół oraz 
taknajszerszego zastosowania szczepienia przeciw 
izkarialynde.

ii urnim wizy paszpeitowe
T*okaźna ilość obywatelu polskich wyjeżdża zagra 

licę nie uzyskawszy wszystkich potrzebnych im wiz 
•la w jazd d o  odnośnych krajów , lecz dopiero zagra 
nicą stara się o  niektóre wizy na dalszą podróż. 
Zabiegi ich napotykają jednak zwykle na wielkie 
trudności, gdyż ebcy konsulowie Ze względu na swo 
ją  niekompetencję terytorjalną bądź z g ó ry  odm a
wiają im udzielenia tych wiz bądź uzależniają wy
danie wizy od przedłożenia specjalnego listu pole
cającego właściwego urzędu konsularnego Rzeczy
pospolitej polskiej. Konsulaty polskie zaś nie są 
Bobowi ązaine i nawet nie sjł uprawnione do wyda
ja n ia  takich zaświadczeń jeżeli chodzi o osoby bli- 
tżej konsulowi nieznane. W obec tego należy bezwzglę 
{dnie jeszcze przed wyjazdem zagranicę zaopatrywać 
cię we wszystkie (potrzebne wizy.

Nowości dla palaczy
W  najbliższej przyszłości mają być  Wypuszczone 

cna rynek 2 gatunki cygar specjalnych, luksusowych, 
które w jakości mają odpowiadać najlepszym ga

tunkom  cygar importowanych. Będzie to pierwsza 
próba wyrobu przez monopol wysokich gatunków 
cygar, na w zór zagranicznych. W  miarę powodze
nia monopol ma zaniechać zupełnie importu cygar 
zagranicznych.
. W  przygotowaniu przez monopol Znajduje się 
iLadco wprowadzenie specjalnego tytoniu fajkowego, 
Iktóry się ukaże za jakie półtora do 2 miesięcy.

Wreszcie, aby stworzyć coś, co będzie się nadawa
ło  Szczególnie na prezenta przy specjalnych okolicz- 
11 ościach, monopol wznawia, jako stały objekt sprze
daży tzw. kollekcje, które dotąd wydawane były 
tylko na Rażę Narodlzenae. Brdzie to zbiór kilkuna
stu gatunków papierosów, umieszczonych w  osob
nych przedziałkach z gustem i estetycznie sporządzo 
nego pudełka. Kollekcje te w zeszłym roku z okazji 
św iąt cieszyły się dużem powodzeniem u publiczno
ści, bo zakupiono w przeciągu kilku dni przeszło 
12,000 (pudełek.

---------- o§o----------
• — ZBIÓRKĘ NA RZECZ UBOGIEJ DZIA
T W Y  ŻYDOWSKIEJ urządza Żyd. Towarzy 
siwo Szkoły Ludowej i Średniej w Krakowie 
we wtorek 14 bm. Społeczeństwo żydowskie 
naszego miasta, wykazujące coraz żywsze zro 
zumienie dla własnego szkolnictwa, nie po
skąpi —  podobflie jak i w lalach ubiegłych —  
ofiar na rzecz ubogiej dziatwy żydowskiej, po 
bierającej naukę w zakładzie Ż. T. S. L. i Sr.

—  DEPUTACJA KRAK STOWARZYSZĘ 
N1A KUPCÓW'1 w osobach pp. Henryka Schen 
tkera, Scheclitera i Neumanna, złożyła dnia 10 
bm. życzenia p. inż. Rallamu z okazji zaprzy
siężenia go na stanowi-sku prezydenta miasta. 
Depulacja przedłożyła p. prezydentowi szereg 
spraw dotyczących kupiec twa krakowskiego. 
U. prezydent deputację bardzo życzliwie przy
jął i obiecał zc swej strony poparcie słu
sznych żądaf*

_  KONCESJE PRZE\D Sł.OWĘ. W  piątek 
dnia 10 bm. odbyło się pod przewodnie lwem 
Wiceprezydenta Dr. Wieigu>a posiedzenie ko 
misji przemysłowej- Rady miejskiej na której 
Załatwiono między innymi sprawy udzielenia 
nowych koncesji na droguerje, na wypożyczał 
nie nut i książek, na instalacje elekryczne, ta 
pośrednictwo w kii'"-'!' : sprzedaży nierrueiio 
mości oraz kilka v dotyczących daróżek
samochodowych pr: mys ów gosp: dnich i 
res tauracyjnych.

'■/T%€ X Q f ,t\CX-
'  Sisiiś?/

JeleńSchicht
Tanie przez swą wydajność,

Z SALI SĄDOW EJ

P i k  o  n a i p  w  w y d z i a l e  m\ K a M i a j  l z i s r  s k a r b o w e j
Czwarty dzień rozprawy przaciw PawllkoweJ. — Sensacyjny przebieg

procesu.
Sensacyjna rozprawa o  oszustwa przy wyrabia

niu rent w  krakowskiej Izbic sikarbowej oraz o zbro 
Unię oszczerstwa przeciw Helenie PawlikOwej z W a
dow ic o którejlo rozprawie donosiliśmy w  ostatnim 
numerze naszego pisma, dotąd nie dobiegła końca 
i toczy się już cztery dni przy Wzmugającem się 
zainteresowaniu publiczności. Jak wiadomo, glów - 
nem tłem sprawy jeSt obok oszustw Pawlikowcj ob
winienie przez nią w śledztwie i na rozprawie na
czelnika Wydziału rent i emerytur w Izbie skarbo
wej radcy Wł. Arzta, że był z nią w zmowie. Że 
przyjmował od niej pieniądze Za załatwianie próśb 
protegowanych przez nią osób, że przyjm ował ją  
Często w swem biurze, oraz że utrzymywał z nią sto 
siuiek miiosmy. Wzystkim tym twierdzeniom Pawli- 
kowej zaprzeczał kategorycznie słuchany jako świa
dek radca Arzt, podając, że zupełnie obwinionej nie 
z.na i żadnych konszachtów z nią nie miał. Kon- 
Ironlacja Pawlikowcj z Arzlcin nie dała rezultatu, 
gdyż oboje obstają przy swycli zeznaniach. Nato
miast narządzona w drugim diuiu rozprawy wizja 
lokalna w biutze radcy Arzta wypadła na nieko
rzyść oskarżonej, albowiem okazało się, że pokój 
p. Arzt a ma inny rozkład -i wygląd, aniżeli Pawlli- 
kowa pc dawała.

W  czasie rozprawy dochodziło wielokrotnie do 
kontrowersji między obrońcą Pawlikowcj Drem Fel 
lc-reni i oskarżoną a przewodniczącym sso. Drem 
Kaczmarskim na temat zadawania świadkom pytań 
oraz protokołowania przebiegu rozprawy. Również 
doszło między świadkiem Arztem a Członkiem try
bunału s.so. Drem Wątorem do scyrsji załatwionej 
przez zanotowanie w protokole deklaracji św. A r 
zta, przepraszającej sędziego W ątora za niestosow
ne Wyrażenie się.

Wczorajsza (sobotnia) rozprawa odbywała sic na 
Sali sądu przysięgłych. Trybunał na wniosek obrop- 
cy Paw likowcj dopuścił następujących świadków 
odwodowych: sędziego śledczego Dra Cholewkę
z W adowic na okoliczności dotyczące śledztwa, Ja
na Kuifemogę, woźnego Izby skarbowej w K rako
wie na fakt wołania PaW-Iikowej przez p. Arzta do 
Swegii biura w sprawie czeku i Stanisławę Slrychar- 
ską, urzędniczkę Izby skarbowej. Natomiast trybu
nat odrzucił dopuszczenie 10-1 u wydalonych urzędni
ków Izby skarbowej' na stosunki panujące w Izbie. 
Skarbowej, a w  szczególności interwencje Pawliko- 
wej w Izbie skarbowej.

Przesłuchanie świadka st. ratlCy Sikorskiego 
z Izby skarbowej obfitowało w Szc-rrg sensacyjnych 
momentów. Świadek ten przyznał, że na skutek in
terwencji Pawlikowcj przyspieszał załatwienie kil-

interweiioję, gdyż w  sprawach tych nie by ł referen
tem ^!)

Podczas dalszych zeznań św. Sikorskiego Pawli- 
kowa kilkakrotnie Wybucha z  ostrymi wyrazami pod 
adresem jego i ladcy Arzta, przyCzem św. Sikorski 
przyznaje, że całował Pawlikową w  obecności w o
źnego Walawendra.

Za nieustanne krzyki Pawlikową zostaje skazana 
,przez trybunał W drodze dyscyplinarnej nu jedno
dniowy post i ciemnicę.

Po przerwie obr. Dr Feller wnosi na odesłanie 
sprawy przed sąd przysięgłych, gidyż nu wczoraj
szej rozprawie przez zeznania zaprzysiężonej K ulo
wej zostało stwierdzane branie łapówek, a na dzi
siejszej rozprawie radca Sikorski pod przysięgą ze
znał, że brał łapówki, wobec czego na sali roz
praw została stwierdzona zbrodnia z par. 101 i 104 
uk„ PawlikoWa zaś dopuściła się zbrodni z par. 
105 uk. (uwiedzenia do nadużycia władzy urzędo
wej), Co podpada pod sc»inipetencję sądu przysię
głych.

Trybunał po napadzie ogłasza uchwałę odmawia
jącą wnioskowi obrońcy.

Świadek Piwowarczyk, współwłaściciel restauracji 
„Przystań" zeznaje, że Pawlikowa przychodziła do 
..Przystani" z rozmaitymi panami których tytułowa 
ł:i radcami. Uderzyło go to, że tacy panowie chodzili 
z kobietą wiejską, a dowiedziawszy się, że Pawliko- 
wa jest inkasentką(!) Izby skarbowej dla inwalidów 
zwrócił na nią baczną uwagę. Świadek rozt, ozuajo 
stanowczo p. Arzta i twierdzi że widział go raz w 
towarzystwie Pawlików,ej \v „Przystani'. Na zapy
lanie przewodniczącego, czv jesi rzeczą możliwą, że 
podobnego pana m ógł świadek wziąć za p. Arzta, 
świadek tej możliwości nie wyklucza.

W tein miejscu prok. Szwakopf stawia wniosek 
o przesłuchanie p. Bielskiego na okoliczność że p. 
Arzt ma w Krakowie sobowtóra.

Trybunał świadka tego dopuszcza i odracza roz
praw ę do poniedziałku. »

O OBRAZĘ RBLIGJi
Przed sędzią orzekającym sądu okręgowego fe»*- 

iiego w Krakowie odbyła się rozprawa przeciw Jó- 
ztiie JuiOwiCzowej z Krakowa oskarżonej o to Że 
z początkiem br. bluźniłą mową Bogn, a nadto gro
ziła Karolinie Pytlowej wyparzeniem oczu gorącą 
wodą i zastrzeleniem.

Na rozprawie onegdnjszej, trzeciej z rzędu. oskaf 
żona przeczyła jakoby dopuściła się bluźnierstwa, 
omawiała bowiem tylko treść książki Daniłowskiego 
„Marja Magdalena", a sublokatorki, żywiąc ku niej 
niechęć z lego powodu, że połączyła Się węzłem

ku podań w Izbie skarbowej. Dostał Za to od Pa- j małżeńskim z Żydem, dręczyły ją • prześladowały 
w likowej 2 dyszki cielęce, z których jeden świa- i robiąc przeciw niej doniesienie karne o obrazę re- 
dek dał woźnemu Walawendrowi. Nadto wziął ~.d j ligii.
PawlikOwej za interwencją raz 50 złotych : 2 razy 
po 20 zt a uważał, że może brać honorarjum za

Poszkodowana Pytlowa przyznała, że Jsę gróźb 
Oskarżonej nie obawiała. Kilka atoli sublOKalnmk
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'Pytlowej pi zasłuchanych pod przysięgą potwierdzi
ło użycie przez oskarżoną zarzuconych jej słó>v 
Wuźnierclyrh

Sędzia Dr IlubaCzck uwolnił oskarżoną od  zbi-w- 
dni gwałtu publicznego, a zasądizT ią za obrazę re- 
ligji na dwa miesiące Ciężkiego więzienia, orzekając 
zarazem na wniosek obrońcy Dra Leopolda Suessc- 
ra zawieszenie wykonania kary W myśl nowej usta
w y z czerwca br.

Oskarżał pro/k. Stawarski,
 o § o  - —  -

— TEGOROCZNE OPfŁATY UNIWERSY 
TĘCKIĘ są następujące: Wpisowe 30 zŁ cze
sne 50 zł, pracownie 21 zł, semmarjum 9 zł, 
bihljoteka 6 zł fundrsz stypendyjny 5 zł, po
moc w naturze 20 zł, (spółdzielnie i zapomogi 
akademickie), pumoc lekarska 8 zł. Opłaty te 
będą słuchaczom niezamożnym rozłożone na 
trzy raty Irymestralne.

—  EG?..a AIINA k w a l i f i k a c y j n e  d l a  
NAUCZYCIELI SZKÓL POWSZECHNYCH 
przed kiO-aisją, kwalifikacyjną w Krakowie 
zaczną się częścią pisemną dnia 14 paidzierni 
ka br. o godzinie 8 rano (w szkolc im. J Ko
chanowskiego ul. Loretańska 15). Podania na 
leży przedkładać komisji w drodze służbowej 
do dnia 1 października. Przy egzaminie wy
maganą bodzie między innemi dok!adna zna
jomość programów szkolnych, administracji 
szkolnej i nauka śpiewu,

—  CHOROBY ZAKAŹNE W  KRAKOWIE. 
W czasie od 5 do 11 hm. zanotował miejski 
urząd zdrowia szkarlatyny 21 wypadków (w 
poprzednim tygodniu 28) dyfterj; 1* ospy wie 
trznej 1 kokluszu 5, czer wonki 2, duru brzu
sznego 4.

—  ZE  W ZG LĘD U  NA SILN Ą FREKW ENCJĘ 
PODRÓŻNYCH (przedłuża się aż dla września Włą
cznie kursowanie Sezonowych pociągów  pośpie
sznych Nr. 3/603/6703 z Warszawy d »  Krynicy i Nr 
6704/604/4 z Krynicy przez Tarnów, Kraków do War 
•zawy. —  Bieg pociągów  pospiesznych sezonowych 
Nr. 6103 i Nr 6104 do i ze Zakopanego wstrzymuje 
•tę z dniem 15 wrześni i, zaś od  16-go września kur
sow ać będą codziennie między Karkoweru a Zako
panem i z powrotem pociągi pospieszne Nr. 610l 
16102.

—  NOWE ZN AC ZK I POCZTOW E. Generalna 
dyrekcja poczt i telegrafów wydała nowe znaczki 
pocztowe po 20 groszy. Znazki te o  wymiarze 
20.X2ói> irm, przedstawiają widok żaglowca na 
morzu, ujęty w ramkę w stylu renesansowym. W  gór 
Hej części znaczków widnieje napis „PoOzta Pol- 
»ka". w  dolnej zaś ,.20 gir.1' i gedło państwa po
środku. K olor znaczków ciemno-czerwony. — Znaj
dujące się w sprzedaży 20-groSzowe znaczki (poczto
we dawnego wydania są ważne aż do wyczerpania.

—  ZATRU DN IEN IE BEZROBOTNYCH P R Z E Z  
OMINĘ. Na oStatniem posiedizeniu komisji drogo- 
wo-kanałowej i gruntowej prezydent miasta inż. Roi 
Je oświadczył, że dziękf uzyskanemu funduszowi 
na zwalczanie bezrobocia budownictwo miejskie wy
konało w  ro-ku bież. wiele robót inwestycyjnych w 
dziale nawierzchni i kanalizacji miejskiej tak w 
starym Krakowie, jak i w dzielnicach przyłączonych 
W szczególności w Dz. 22, U , i 12, zatrudniając przy 
tych robotach 650 robotników nieirkwaldfikowanyćh 
w tem 420 bezrobotnych, a 90 kwalifikowanych prze 
Ważale brukarzy, podmajstrzych i dozorców  kana
łowych.

— PODRZU TEK. Dnia 10 bm. jy.ainzła Helena 
Madej niemowlę płci. męskiej około 1 miesiąc liczą
ce ijcd  bramą klasztoru SS. Szarytek przy ul. P ie
karskiej. Dziecię oddano dio żłóbka miejskiego.

—  PO SPRZECZCE Z MĘŻEM. Anna Grochowa, 
żona wyrobnika, zam. przy ul. Rakowickiej 1. 23 po 
sprzeczce z mężem wypiła w .zamiarze samobójczym 
pewną iiość jedyny. Wezwane pogotowie ratunkowe 

_pi zow:OzV» ją  do Szpitala św. Łazarza! '
—  P O Ł O ŻY Ł  SIĘ N A DROD' E AUTOM OBI

LOW EJ. W czoraj wieczorem Józef Giupek wyrob
nik zam. przy ul. Wielickiej 1. 97 po pijanemu poło
żył się na drodze koło rogatki wielickiej l nie chciał 
się dać usunąć szoferem autobusu. W  pom oc pija
nemu przyszli jego towarzysze Ignacy Prześlak i 
Jan Chilairskj, tak, że zawezwano interwencji policji, 
która pijanych przytrzymała.

—  P O ŻA R  N A  U L .-IZ A A K A . Unia 10 hm. o  g- 
19 powalał pożnr pokojowy w mieszkaniu Ryfki 
Birńbaum przy ul. Izoskao cd -pa lące j się świecy. 
Ogień ugasiła straż pożarna. Szkoda na razie nic 
ustalona.

—  W ARTOŚCIOM 'V TEC ZK A. Tadeusz Huza 
naczelnik wydziału ministerstw arolńictwn z W ar
szawy (ul. eSnatorska 15) zawiadomił policję o kra- 
dtieży teCzk: w mleczarni Pytla przy pi. W W . Swie-

zmarła po długich i ciężkich cierpie
niach dnia 10 bm. w 30-roku życia 

Na obrzęd pogrzebowy, który od
będzie się 12 bm. o godzinie 2 i po/, 
po południu z dómu żałoby przy ul. 
Miodowej* L. 2, zaprasza Krewnych 
Znajomych i Przyjaciół w ciężkim 
żalu pogrążona ilGCfzinęi

tych. Teczka zawierają 2 bony tureckie na 460 fran
ków, lóśy wlOUjre i serbskie Czerw- Krzyża, poilicę 
asek. Tow. Wzaj. Ubezp w Krakowie nu 60C0 ould. 
austr. na. ńazwisko Michała Huzy, obligację pożycz
ki wojennej 2 p o  10.00D, 1 .pa 2COO, 3 po ISiÓ kor. 
au.str. 4 .  książeczki Kasy OszCz w  N. Targu 3 
książeczki Pow. Kasy Oszcz w Tarnowie i td. ogól
nej wartości 50.000 zł.

—  N IE PE W N Y  SCHOWEK. Lucja Klemensie
wicz zam. przy ul. Loretańskiej fe 4 doniosłą do po
licji, że przed dwoma Daty dąła w pi zechoWanie dy- 
reklorowi „R ozw oja" * Starzewsfcien.u naczynia ku
chenne w 6 pakach wartości 3000 zl, które zostały 
umieszczone na strychu domu przy ul. Garncar
skiej I. 7. — Obetnie dówiedziała się donosząca od 
dyr. Slarzewskiego, że naczynie zostało wykradzio
ne.

—  ZAM IEN IŁ UBRANIE I SKR A ^Ł  ZE G A R FK  
Walenty Obach ogrodnik przy ul. Sizopena 2 zg ło 
sił, że sU radzio-nj mu z niezamkniętego mieszkania 
ubranie marynarkowe i niklowy zegarek „Omega" 
łącznej wartości 250 zł Złodziej powoSlaWił na miej
scu Swoje zniszczone ubranie.

 o § o --------
—  POSIEDZENIE W Y D Z IA Ł U  ż . T. G,

odbędzie się w poniedziałek dnia 13 Lm. o 
godz. 7.30 pop., Orzeszkowa 7.

---------- O§0----------
—  POSIEDZENIE KOMISJI LO KALNEJ K E-, 

REN KAJEM ETH  odbędzie się w puajiedziałrk 13 
bm .0 godz. 8-inej wieczór w lokalu przy ul. Stra- 
dom 15.

 o fo------
— POSIEDZENIE KOM. LOK. E Z R Y  C nA LU - 

COWEJ odbędzie się w poniedziałek dm. 13 bm. 
punktualnie o godiz. 730. Na porządku dziennym 
sprawy bardzo ważne. Wszyscy delegaci J/roSzeni są 
o bezwzględne przybycie.

— ZE B R A N IE  TO-WARZYSKIK Komitet akcji 
na rzecz K KL i Tarbutu podczas feryj w Zawoji 
uprasiza wszystkich którzy się czynnie do tej akcji 
przyczynili, jak również przedSIawicieli ŻFN. i Tar
butu o zebranie się dnia 12 hm. o godz. 8-mej w ie
czorem w  lokalu klubu „Tel Awiw", Slradom 13, 
gdzie nastąpi sprawozdanie i rozliczenie kas )We. !

 o§o----------
— JU Ż W  X IX . STULECIU odkryto wybitne 

właściwości czerwonego wina „Hygea Perle" dla 
niedokrwistych, a współczesne powagi lekarskie po
lecają jc  w wypadkach amelńji, biegunki i zaburzeń 
żołądkowych.

— -------0 § 3 -----------
— M IE C ZY SŁ A W  JlUENZ, jeden i  najświetniej

szych pianistów doby współczesnej, który w pier
wszych dniach października wraca do Ameryki, wy 
stąpi w Krakowie dziś tj w ni dzielę, 12 bm. w Sta
rym Teatrze i wykona wpaniały i bogaty pro-grali} 
Pozostałe bilety d o  nabycia ód 10— 1 i od  5 popo
łudniu przy kasie Starego Teatru.

— T E A T R  DOMU ŻO ŁN IE R ZA  POI SKIEGO
w  Krakowie odegra w dniu 12 bm. o  go<tz. 19 30 
dla garnizonu krakowskiego sztukę w 5 aktach Ga- 
brjeli Zapolskiej „Małka Szwarcenkopf‘‘ pad Wy
trawną reżyserją E. B. ahickiego. W ystęp p. L. Kra 
jewskiej p. Bucha!lsk'ego art. dram. teatrów kra
kowskich oraz chóru pod kier. p. Hoffmanna.

REt-K RTCA R K iN O T i!A T iióW

W A R S Z A W A : .Nie am-owita trójka" (Lon Cha*
rey).

NOWOŚCI: . P ościg  w śród m g ły ",
IK .ILC ilA : ..Trii.ący c /.u  ' /. Rudolfem Valenu- 

aa w roi; głównej.
REDU TA: ..Pożar dżungli; . • ? ' i J . ^
SZTU K A: „Precz z aktorkami'* (Gierja Swanson). 
PROMIEŃ: „Pat i Pulachon jako policjanci*.

2 *  s p o r t u
KB AK ÓW— KONSTANTYNOPOL 2:1 (0:1). P j*  

;iom  piątkowego meczu mało interesujący i niskj. 
Dziś w niedzielę grają:
CRACO VIA— LU BL1NIANKA o 4 p o p o l Gra 

drużyn mistrzowskich Lubima i Krakowa budzi zy-.
we zainteresowanie.

ART. TE A T R Ó W  KR AKOW SKICH—OLQ BOYU 
W IS Ł Y  o 1115 przed poi. na boisku W isły.

O LSZA — SP A R T A  o 11 przedpoł. na boisku Maić 
lcabi zawody o mistrzostwo kl B.

*  *  *

Wiedeń, U . 9 (D) Zawody w piłkę nożną pomię
dzy drużyną F łoridsdorf a IA F. zakończyły się wys 
miki oni 5:0 (3:0) dla Flo-ridsdorfu. óportklub— Ama
torzy 1:0 (1:0), Admira— Simmering 1.0 (1:0).

Znowu rozpoczynają się
lekcje zbiorowe i pojedyncze języka hebraj
skiego, popołudniowe, specjalne dla młodzieży 
szkolnej oraz wieczorne dla pracujących, pro
wadzone przez kwalifikowaną siłę z wj kształ
ceniem uniwersyteckiem. Warunki bardzo 
przystępne. Zgłoszenia przyjmuje codziennie 
między 3— 5 pop oł. Jonas, Dietla 7, Ul. p._

BE

N a św ię ta !
poleca o 20% taniej 
Łecn  BruSI, m zeoarm.-iubilefsKi
Kraków , uiiea Starow iślna L. 29. 

Zfote, sreb rn o  i niklowe zega ki damskie i męskie . 
z łańcuszkami, c g  a r y  ścienne. penJułowe i stojące 
oraz wszelkie wyroby iu b lC e rs k id  SREBRO. Daję 
też na raly. — W ykonuje w sse lk ie  re n a r ł  (J<t. 
Ku puje  stare  złoto* sre b ro , bry lanty i t. p .

A. ftolzer, Dum
w llruk^wia

poszukuje zdolnego, rutynowanego

u r z ę d n ik a
z odbytą długoletnią praktyką tanków; 

do buehaiterji.

Zgłoszenia, względnie oferty tylko pisemnit

REPERTUARY TEATRÓ W  KRAKOWSKICH  
LETNI TEATR ŻYDOWSKI „HAÓR« (Stradom 11)

|pooz. o gvdz. 8*30 vviecz.)
Niedizióla: „Zielony młodaicjiiec;*.

• TEATR POPULARNY ^NOWOŚCI".
(pocz. o  godz. 8 wiecz.)

Niedziela: pop. „Jarmark małżeński"; wieCz. , Kia 
kowiaCy i Górale",

Poniedziałek: ..Krakowiacy i Górale".

Zamówienia na HPO Y O K O L“  przyjmuje zasętpcs 
Ski Akc. „j| D. POTOKA SYNOWIE*

W IN C EN TY  K O S Z K O W S K I
K n k ó w , W rsosiAska  1. T o le fo n  9*1*
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Z g ie łd y
óie lda  wćedeńska

G iełda  w iedeń ska z dn ia  11 b. m. (i'A ’1 
dew izy. Amsterdam 2t375, Belgrad l 1/ . 9. 1/erJiń 16.->’41 
Bruksela 1919, Budapeszt 990ó Bukareszt 302 Chry- 
ttania — ■—, Kopenhaga l i7  S0, Londyn i'4i>6, Mądry. 
168*80, MedjoJan 2 .60. Nowy ori; .0725. A ry ż  20 4 
Praga 2095, fcofja 5 1:. Sztok: olm ; 88*95, Warszawa 
?8*Ż5 — 79'.5, żury en 13'j (5ó dolary 704*20, belgijskie 
“ -*— bułgarskie 19*25 duńskie — *— marki ni euiieckie 
16805, angielskie 27, jugosłowiańskie 1218. norwer 
•kie1 —, polskie 78*50 —19 .0 rumuńskie 3*52, szwedz- 
Ue — *- -  szwajcarskie 1 j6*40 hiszpańskie —*— czeskie 
20*9u. węgierskie 9902, tureckie -  * -

Akcje: Zieleniewski 123* , fabesja — —, f  anto 1:8 
Gal. karpaty 115.1, Galicja 1160, Siersza 37 , Bank Ma
to ałopolski—, Bank Hip. - * .  lepege — *—.

Giełda łu iich ska
I Zu y h, 11. 9 PAT. Paryż 15, Londyn 25.13 1/4, 
Nowy Jork 5.17 5/8, Belgja 14.20, Wiochy 18.09 3/4, 
Hiszipanja 79.40 Holandja 207.40, Berlin 123.25, Wie
deń 73 05, Szlor.ilolm 138.42.5, Oslo 113.45, Kopen 

137.50, Praga 15.33, Budapeszt 0.72.50 Bialo- 
gród 9.14, Ateny 5.90, Konstantynopol 2.77.5, Buka- 
te&U 2.58.5, Helsingfors 13.03.

Giełda paryska
P w yż, 11. 9 PAT. Londyn 167.50, Nowy Jork 34.50 

Belgja 95, Hiszpan ja 528, W łochy 124, Szwajcarja 
666, Banja 917, Holandju 1383, No-rwegja 756, Szwe
cja 923 Wiedeń 486. ___

Giełda londyńska
'■ Londyn, 11. 9 PAT. N ow y Jork 4.85.17/32, Holan 
dja 12.11, Francja 168.62, Belgja 176.87, Włochy 
134;50, Niemcy 20.385, Szwajcarja 25.52.5, Hiszpa
n/a 31 66.5, Port u gaj ja 2.53, Danja 18.27.5, Szwecja 
1815, INorwegja 22.15 Jielsingfors 192.75, Prrga 
163.87.

GleSda nowojorska
i Nowy Jork, 11. 9 (A W ). Warszawa, 10.97, L on 
dyn 4.85 9/16, Paryż 287 i pół, iWedeń 14 1/8, Pra
ga 296 1/4, W łochy 362, eBlgja 274 j pól Budapes-zt 
14 1/8. Szwajcarja 19.32, H clsingfors 252, Sofja 72, 
llolandja 40.09, Oslo 21.92, Kopenhaga 26.57, Sztok 
hoLm 26.75, Hjiszpanja 15.34 Bukareszt 50, Berlin 
■13.81 1/4, Belgrad 176 3/4, Montreal 100.15.

Jugosłowiański minister spraw zagranicznych Nlli- 
Czicz p rzc wodDiOząCy obecnego Zgromadzenia Ligi 

l narodów.

Krakowska fabryka drutu 
I w y r o b ó w  ż e l a z n y c h

Spółka akcyjna
KraKOW ■ Podgórze, telefon Nr. 277 

Adres telegramów^ „M e ła lg o r1*, K rakć r
poleca

Drut iel. od 10 m/m do 0*2 m/m <[> : 
miękki, blankowy, cynkowany, galwa
nizowany i t, p 

Tkaniny druciane (Drabtgewebe) 
Siatki plecione (Drabtgeflechte)
Drut kolczasty, kobelld

Terminowe dostawy.
Dogodne warunki płatności.

. . . . a  j e d n a k
na. jesień i zim ą
najkorzystn iej rtabyC można
wykwintne w naj- 
noyrtzych fasonach:

SUKNIE
SUKNIE
SUKNIE
SUKNIE
BLUZKI
BLUZKI
KASAKj
KASAKl

wełniane od Zł

jedwabne po „

crcpede chinowe od „ 

aksamitne od „

panama od s

opalowe od s

jedwabne od „

26 —  
56 —  
73 —  
70 —  

7*20 
11 —  

12 —  

38*—  
23 —  
15 —  
10 —

crepe de chinowe od „

SWEATRY 
KAMIZELKI wełniane od „

PŁASZCZYKI “ T  z.
i t. p . w b a rd zo  w ielkim  w yborze.

Prosimy się przekonać osobi
ście bez obowiązku kupna.

Materiał J z metra
po bardzo niskich cenach.

K o w o it l  Płaszcze tryku 
towe, wełniane i pulo w ery.

Ska z ogr. odp.

it a ow Flor jańska 28.—Iel. 4773

N. ajtrwalsze przedwojennej 
Pakości prawnie zastrzeżone BATERJE 

ńOLIMPIA ZŁOTA"
z gwarancją 4 miesięcz. do nabycia hurto
wnie tylko w fabrycznym składzie instru
mentów muzycznych i latarek elektrycznych

H. WEISS, KUMÓW, KEISELS', 13

INSTRUMENTY MUZYCZNE
Latarki elektryczne * baterje

po cenach fabrycznych

BRACHA PEIGEKBAUM
Kraków, ul. Keiselsa L. t

PIAfłINA
FISHARMONIE

GRAMOFONY
Na raty. Olbrzymi wybór. Nowa i używane 
stale na składzie. — SKŁAD FORTEPIANÓW

HELENA SM O LARSKA
Kraków, Szewska 9. — Tel. 4365.

A A A i A A A A A A A A A A Ą

siu żuiowi i ran l
................................................  t

► 
►
t  
►

zawdzięcza tysiącu chorych Odżyw ce-H itaaiiM wej BrJ
„SANAVITAN“

S a n a v ita n  z a w ie ra  n a jw a ż n ie js z e  składniki odm ladtająoe  
i p o d tr z y m u ją c e  ży c ie . Ś ro d e k  n ie z b ę d n y  dla niedokar- 
m io n y c h  p r z e p r a c o w a n y c h , n e r w o w y c h , c h o r y  eh na różae 
c l io r o b y ,  r e k o n w a le s c e n tó w , d la  ciężarnych 1 karmiących  
k o b ie t , r a o h ity c z n y c h  i sk ro fu lic z n y  eh d z ie c i. ‘W ieła  li*  
k a rz y  s tw ie r d z a  c u d o w n e  w y n ik i o d ż y w ia n ia  ESanavita* 
nem . Cena paczk i; za w iera jące j 280  flr. zt. 8*
D o  n a h y c ia  w a p te k a ch  i s k ła d a ch  a p te o z n y e b .—  S p n ed a ś  

| h u r to w n a : Dr. Sch uater & KAhler, T ow . A k o .

▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼YTTY

M E B L E :
Sypialnie 
Jadalnie 
Gabinety 
Salony 
Kluby 
Łóżka
Wózki i t p.

DOM M EBLO W Y ~

M. P L E S Z O k  SKI l
Kraków , Mały Rynek 3. T e lt .  n 4136. #

U d o g o d n ie n ia  p rzy k u r r  • :
D y r .  ny
Fiiauk 
Serwety 
Narzuty 
Brokaty 
k o łd ry

/ Koc# J
Materace i t  p. f

♦
Z±
♦
♦
**
t

Ważne flia P. I. Otlliliiców wegia nikowepi!
Zawiadam:amy uprzejmie, że przyjmujemy rów

nież. zamówienia na dostawę węgla workowego, 
górnośląskiego pierwszorzędnej jakości z dostawą 
oo domów, w terminach według życzenia P. T. 
Odbiorców.

Ze względu na nadzwyczajną jakość węgla i wy
sokość kaloryczną naszego węgla, nabywcy oszczę
dzają połowę wydatków na węgiel.

Zamówienia listowne prosimy skierowywać pod 
niżej podanym adresem.

Składy nasze mieszczą się przy ul. Pawiej, tuż 
za bramą kolejową. Biura: ul. Dietlowska L. 107, 
vis a-vis P. K. O.

„Sllcarbo"
Zjednoczone Kopalnie liórnoliaskie Sp. Jaodlowa z ogr. lip.

T e le fon  Nr. 4390.

K jpujcie na święta tylko 
wina palestyńskie

„KARMEL"
W I N O  K A R M E L  ) e 9 t  s r a a “czne, na- 

i u ra ln e
i L- p s z e 
od n a jd r o ż s z y c h  w in  zagra
li,czuj eh.

Żądajcie wszędzie! Żądaj ciii wszędzie

■rc BU *

M O D E L E
kape lu szy  dam skie! nadeszły  do  firm y

JADWIGA CYPES, Kraków, Poselska 2t>
Ceny konkurencyjne. Hurtow nie i cząściowv

i
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hte Eiłiń
.tssnoprsei

lekcji pry nu forte nianie. Z g ło 
szenia : 5 pop. Sebastiana 8 ,
parter na prawo.

się do w ydzierżaw ie- 
RiljC nia koncesji d o  s p n e  

do>y v,ó('ek  flasz ko wy ch. Z g ło - 
tzciiin  pod „F. G.“ do Ad. N. Dz.

• PlpJIPrij/3  dam ska, zostaw iona 
i UlfliUmu na pianiach, przy  ul. 
Gertrudy, dnia 7 b m. Jest do 
odebrania u Dra Leinkrama, 
Sebastiana 22

iskcli g
« i  fo r t e p ia n o w e j  u d z ie la  
I jfJ» u c z e n ic a  fC isenbor- 

K ra k ów ,g e ra  C . n ies& łd w n a , 
K o t lr  la ja  ti

Bię p a n ie n k i, d o c h o  
d z ą c e ]  ii a  g o d z in y  

p r z e d p o łu d n io w e  d o  4-J o ln iego  
fffgleeku. D ietla  06 , I. p.

r-i-u iiiiw  k u p lę  P a rc e l,5 liiJiuLjf .w illę  w  pierw szo- 
rzędnem położeniu. Zgłoszenia  
z opisem  i ceną pod »Natyoh- 
miast gotów ką* do Biura Stat- 
tora, K ra k ó w , Itynak 8

Ilfinin doul n i«po-
llU pię dlegający ochronie lok a
torów . Zgłoszen ia pod .D o m "  
do A dm in. N. Dziennika,

fik iM i7V tn r1 dz!i ł s  s p ^ y * y i -H R nlŁJlU I n ego dobrze i l f  p ie -  
MLtnJąoy poszukiw any. Z g ło - 
az«; i  pod .W *  do Blua S ta l l .-  
ra, Kynek 8.

i l l f iH y r -  “  ik ą .D Kiisoher,* B §a-
k ów , Plac N ow y O y ilc  Wiki) 1

D atki 1 Ht«rjr ttndenokte. pny- 
r l l B l  bor] w ojskow e. poHayJna, 
u rz .d n icze , skautow akło 1 i. p.

B>leca po oanach ia b ry ci i] . 
• n r y fc  R . c h t ,  K raków , FJoi- 

JaAj t. W y ły t k a  na prowincja 
•dw rotną pacztą

D n in k n io  s i«  M m o d zM n e j ziły  
rSUUKUJU biurowa], biegłe] w  
■tenografjl polsko-nlam . 1 pisa- 
n iu  na m aszynie. Keten ponden- 
«im polsko- nlem. w ym agana. 
Baozegółowe oferty z odpisam i 
św iad ectw  craz curriculom vitae  
pod  BStta b in row a" do A d . N. Dz.

iR rtflU n ia  cerat» linoleom  dy- 
■ l l l l U n l f l  w onów . eh o dni ków  
pluszow ych  i w ełnian yob^ju pa- 
g sto w y ch  i kokosow ych . W y c ie  
ta czk i kokosow e, o b id a  m eblo
w e, kapy, narzuty p luszow e za 
gran iczne i krajow e tanio. Fa
bryczn y skład cerat P. MUnz, 
K raków , B o żeg o  Ciała 10

1**1*71*70 6 an|« Wot linoleum za- nflitUS gianiczne łanio. Fahry  
ezny skład płaoht nleprzem a- 
ki łnych. P. MUnz, K raków , Bo- 
t& go  Ciała 19

i płótno nieprzem akal
ne zagraniczne na w ozy  

i sam ochody. Fabryczny skład  
••rat P. MUnz, K raków , 3 o ż e g o  
Ciała 19

Tflr!lV ^ o l n e ,  zakupow e naj- 
I I I  U f  lepazej jakodci.Fabryezny  
skład dyw anów , p . MtLnz, B o
żego Ciała 19

BmiGSZczęDiN dcc 8 -eh uczniów  
lub uczenie z lepszych dom ów  w 
K rakow ie w eentrum u bezdziet
nych. W iad . Adw okat Dr. liren- 
gel, Kraków , Grodzka 82

ZAKOPANE
P t M jo n a ł  „ P I A S T 11

O l S l s n k l a w l a a a

pod zarządem Bronisławy 
Riffowsj i Leonj i Krłlu- 
tównej.— Komfort nowo
czesny. — Położenie słone
czne wolne od kurzu.

Kuchnia wyborowa. 
Ceny od w rzeźnia zniżone.

F o k ó J
z utrzymaniem dla 2 aka
demików (czek) z lepszych 
domów, przy intel. rodzi
nie. Zgłoszenia pisemne 
pod „R.* do Adm. N Oz.

lub ustne 
■1. Krowoderska 32, I. p.

R A T U J C I E  Z D K C V ' ! E .
Najsłynniejsze światowe powagi lekarskie stwierdziły, że

75% c h e r ć b   ̂ łie sta ja  z p o w o d u  o b s tru k c ji
Cbory żołądek jest główną przyczyną powstania najrozmaitszych chorób, 

zanieczyszcza krew i tworzy złą przemknę marerji.
S łyh h « o d  4 5  la ł w  całym  iw iuciu

Zioła i  Gór Harcu Bra Larsrr
Jak to etwierdzui prof. Berlinsk. uniwersytetu Dr. v. Lęyden, Dr. Martin, 
Dr. Hochnoetttr i wielu innych wybitnych lekarzy są idealnym środkiem 
dla uzdrowienia żołądka, usuwają obstrukcję (zatwardzenie), są niezastąpio
nym środkiem przeczyszczającym, ułatwitją funkcje organów trawienia, 

wzmacniają organizm i pobudzają apetyt.
Z io ła  x g 6 r  h arcu  Dra Lamera usuwają cierpienia wątroby, nerek, 
kamieni żółciowych, cierpienia hemoroidalne, reumatyzm i artretyzm, bóle 

głowy, wyrzuty i liszaje.
Z io ła  x g ó r  Karcu Dra Lauora zostały, nagrodzone na wystawach 
lekarskich najwyźszemi odznaczeniami i złotemi medalami w Bademe, Ber
linie, Wiedniu, Paryżu, Londynie i wielu innych miastach. Tysiące podzięko

wań otrzymał Dr. Lauer od osób wyleczonych.
Cc*raV2 p u d e łk a  Z ł 1.SO, p o u w ó jn e  p u d e łk o  Z ł 2 .S 0 .  

Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych.
UWAGA: Wystrzegać się Bezwartościowych naśladowniciw. 

Reprezentant na Polskę: J ć r f i  S ro ssm a n , W a r sz a w a , Chm ielna 4 0 .

W  S m inata-J g ily m a e ji  s z k o l
n y c h  i tra m w a jo w y c h  w y k o n u ;©  
d la  P T . S tu d e n tó w  p o  z n iż o n y ch  
c e n a c h  p o w s z e c h n i*  zn a n y  Z a 
k ła d  fo t o g r a f ic z n y  »K rn u “ f K ra 
ków, P a w ia  1

Hm i May Jo im
poleca

B e r t a  E IS Ę K E E R G
biuro pcśredn ctwa pracy

R a n  i>1. 3-go MaiaL.1L
Telefon 1665.

19„DYWAN
Tkalnia dywanów 

i kilimów 
KRAKÓW-PODGORZE  
ŚW. KINGI 9 linja tram. 3 

poleca
D Y W A N Y  I K I L I M Y
bezkonkurencyjnie tanio. 
Klinika dla naprawy dy
wanów perskich i kilimów.

Nowo of warty magazyn mód

H a n k i E d e l s t d n ć w n y
K r a k ó w ,  u l .  G r o d z k a  1 2

poleca modele oraz wykonuje wszelkie 
roboty w zakres modniarstwa wchodzące.

C e n y  p r z y s t ę p n e .

D Y W A N Y
LINOLEUM

CERATY
K A P Y

W ie l k a  Wt s p b ze d a ż  
Firanek i re sz te k  

ch o d n ik ó w

Me HALPERN
Kraków, Poselska 18.
Z a p r a s z a m  P T . ce le m  o g lą 
d n ię c ia  m o ic h  w y s ta w  i prze

k o n a n ia  s ię  o  ta n io ś c i !

NOWOŚCI
W przeciągu pół godziny
wykonuje fotograije retu
szowane do legitymacji 
uniwersyteckich, kolejo

wych i do paszportów
4 SZTUKI 2 ZLOtE
Z a k ła d  a r ty s ty c z n e j  fo to g ra fj i  
„STU D iO “ f Kraków, ulica 

F lorjańska L. 31*

KOMUtllKflt1?! P /1 M Z Ł R 5 M
PRZEWÓZ POCZTY i TOWARÓW.

Najszybszy, najpewniejszy i najtańszy t~mspor1 osób, 
towarów i poczty, 

in fo rm a c je : Aerolot S. A. Kraków, Anny 4. Tel. 3222

iiimi t n i  i nu
w wielkim' wyborcę po cenach faorycznyck

poleca FABfiYLłtłY SKŁAD liiSTRUM ttlTflU  KliZYCZHYCH
BRACIA FESCSEMBAUH
Kraków ul. MeSsetsa L. jff
r ■■ ■ i . Na żądanie wysyłamy cenniki. A # U

▼▼ ▼▼▼▼▼ m T T T T T T T

BANK LUDOWY
W JAŚLE

S p ó łd zie ln ia  x o g r . o d p .
załatwia wszelkie czynności bankowe, 

finansowe, kredytowe, inkasowe, 
winkulacyjne itp.

Powierzone zlecenia wykonuje punktualnie 
licząc minimalną prowizję. *

Zarząds
Kramer Benjamin, prot. kupiec i właśe. real., 

Dr. Abraham Korahauser, adwokat, 
Robert Ruba1, wŁ dóbr i rafinerji spii ytusu, 

Salomon Wistreich, pro,, kupiec, 
Benjamin Unger, właściciel realności.

Waine dla modniarek!
Aksam ty i yelwety, wstążki we wszystkich kolorach 

poleca firma:

Br elt I Mo womiaf t, Km  IMm 23
Roa zał. i 905 Tel. 2222. Rok zał. 1606
Zamówieniaz prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą

Z a k i s d  a r t .  f f o f e g r a f  Ji I p o w iu k s Z t e A

.JANSNA“
urządzony w edług najnow szych w ym ogów  

techniki fotograficznej

soita ł otwarty
przy yl. Starowiślnej 21.

Celem rozpowszechnienia ceny nader niskie

Walna dla P.T. Kupców!
Z dniem 14 września 19-6 r. otwieramy dla wygody 

P. T. Kupców w Krakowie, przy  u f. M ulSUlia •

1 rkowr'^ Towarów Blawabtych
urządzoną na slyl łódzki, prowadzoną przer "utyno* 
wane siły fachowe.

Towary odbierane będą ze sklepów włashemi ape* 
cj.linemi wozami.

Ekspedycja Suiidna i szybka.—  Ceny uiniąrkuwris 
Dla wygody P. T. Kuprów 2 telefony, pakowni Nr. 1528 

biura Nr. 4581. z  poważaniem „EXPRE£S‘ -
Kraków, Krakowska 7.

ORTEPIANYl
i i i i w n « g B » 8 a a i —  

n a ik o rzy słn lu j tylko

ILtlKZ. 31-Ji Nit)
KRAKÓW, M t n i

NAJNOWSZE 2URHJUE MOO
na sezon jesienny i zimowy 1926/-27 

nabyć można najkorzystniej w firmie:
h .  L a n d a u ,  K r u k ó w ,  £ w .  K r z y ż a  L 5 .
Wielki wybór 1 Ceńy konkurencyjnet

Odprzedawcom odpowiedni rabat 1 
Tamże również na składzie maheklny Lrawleckle.

B i e g u n k ę .
, UPORCZYWł fiOŻyOlNieWA 

KATAR KISZE1 i ZO-ŁĄDKA
i = UleczySKunczN tr rcżunhychocek I

o M O T A B O r 1
Magistra R A W S k Ił GO*  ófARsrAwik

DON> 9YC/A w APTChACM.________

Z A K Ł A D  K R A W IE C K I

F. Łakasiewicz i J. Iskierski
K rak ów , ul. O o łą b la  L. 1 5  i . p iątro

zawiadania P. T. Kljentów, że materjały 
i żurnałe jesienne i żimowe już nadeszły.

Dom  Bankow y — JASŁO
Rok zał. 1611 Telefon Nr. 27. Rok zał. 1911

załatwia wszelkie czynności 
w zakres bankowości wchodzące.

K I U M Y - D Y W A N Y
o artj stycznych wzorach swojskich i wsebodnieb. 
gotowe i na zamówienie poleca wytwórnia

„KoMerzec" Kraków, Podwale 3.
N a jslln la jsa a  l>6la g ło w y  usuw u.

flaiaklor naczelny Dr. W . Berkelhammer. *■ Red. odpow. Zygfryd Moses. —  Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków Orzeszkowej 7:


